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Protest Rządu Polskiego ~MM:sg~:~J 
nych dnia 1 o marca 1948 r. xmarł tragi· 
crnie minister spraw zagranicznych Cze.­
chnsłowacji dr. Jan Masaryk. 

. . ~ „ „ 
," • r '"-~ .1.„ ~ •• i-'' t ~ • ~ ' 

przeciw 
kich 

torturowa.nia obywateli pols­
francuskich 

Praga w żałobie 

w wiezieniach PRAGA PkP. - Nafychmi:a.st po zakomunt 
kowaniu przez radio praskie oraz megafony 
w mieście 0 tragicznej śmierci mini5hta Ma­
sill'yka, stolica Czechosłowacji przybrała ża­
łobny wygląd. Na gmachach rządowych orali 
domach prywatnych wywieszono flagi narodo 
we, opuszczone do połowy mas~tu oraz czar• 
ne flagi. 

.. 
• PARYŻ .PAP. - Ambas~dor R. P. w Paryżu :Jerzy Putrament wręczył rządo· 

~· .• francuskrc:mu notę, zawierającą prol~st przeciwko znęcaniu się organów po· 
hCJr francuskiej nad obywatelami polskimi. Nota domaga się również pociągnię 
cia do odpowiedzialności osób winnych znęcania się nad Polakami. 

chała. J~nokże nie odeyskałl oni wolności, 
gdyż w przeddzień zwolnienia zostali wYwie­
zieni w kierunku granicy niemieckiej na pod­
sta'wie decyzji o wysiedleniu. Zwolnieni Po­
lacy zgodnie swierdzają, że Maryński i War­

PARYŻ, P.A!P. - W dniu 28 l:utego ·ł 1 mar 
ea rb. zwolniono z więzienia w Metzu 5 oby­
wateli polskich - Józefa Jurczaka, Stanisła­
wa Nowackiego, Stanisława Oleksiaka, Józefa 
Bocheńskiego f Jana Antkowiaka - na pod­
stawie decyzji sędziego śledczego Fischera o 
umorzeniu w sto~:unku do nich śledztwa wo­
bec braku w ich czynach wszelkich cech prze­
stępstwa. 

J'ik wiadomo: wyżej wymienieni zostali a­
rci:ztowanJ w dniach 11 f 13 lutego rb przez 
francuską policję. Przytoczone niżej fakty 
przedstawiają metody stosowane podczas do­
chodzenia policyjnego w stosunku do tych 
osób. 

Józefa Jurczaka zaczęto badać w gmachu 
policyjnym w Metzu '11 lutego o godz. 10 ra­
no od bicia po twarzy. Badanie trwalo do 
godz. 7 wieczór po czym po krótkiej przerwie 
podjęto indagacje, która przeciągnęła się do 
godz. 1 w nocy. Polecono mu rozełłrać się do 
naga, zakuto ręce w kajdany, kazano mu n­
klęknąć przed biurkiem i wśród szyderstw a­
gentów skierowano nań stoj~ na biurku 
elektryczną lampę-reflektor, używaną do 
zdj«;ć fotograficznych, po czym zmuszono go 
do potrzenia prosto w oślepiające światło 
przez 10 minut. 

Później kazano mu się ubrać i przykuto go­
w postawie stojącej do żelaznej szafy. W ta­
kiej pozycji pozostawiono go pod strażą poli­
cjanta. do godz. 8 rano dnia następnego. 

Kajdany nakładano również Nowackiemu, 
Oleksiakowi i Antkowiakowi. Oleksiaka z kaj 
danami na rękach uwiązano łańcuchem do 
stolika, na którym pozostawał pod dozorem 
policjanta od 11 wieczór do 8 rano. Antko­
wiakowi tłumacz polski, uczestniczący w ba­
daniu, groził, że jeśli nie będzie zez11a.wał, to 
aresztowana zostanie jego żona, a dwoje dzie­
ci pozostanie bez opieki. Bocheńskiemu gro­
żono, że w razie milczenia zostanie wysiedlo­
ny za. granicę „ale nie tam, gdzie on zechce 
jechać, ale tam gdzie zechcą go wysłać agen­
ci". Odmówiono mu prawa chodzenia do ko­
ścioła. 

Aresztowanych obywateli polskich umiesz­
czono w celach razem z b. SS-manami i ge­
stapowcami. Początkowo odmówiono im pra­
wa do spaceru. Pierwszego dnia po are::;zto­
waniu byli pozbawieni wyżywienia, a następ­
nie otrzymywali dwa razy dziennie posiłki 

zlożone z małego kawałka chleba i filiżanki 
zupy, za które musieli płacić na dzień na­
przód. 

Uwolnieni podali nadto szczegóły, dotyczą­
ce znęcania się nad aresztowanymi Martyń­
skim i Warchałem których miejsca pobytu nie 
udało się dotąd ustalić. 

Jeden ze zwolnionych słyszał przeraźliwe 

krzyki Warchała, dochodzące z pokoju, w któ­
rym był przesłuchiwany. W trakcie badania 
Martyńskiego kładziono mu ręce na biurku 
i uderzano d:.-ewnianą linijką po końcach pal­
ców. W końcu wyprowadzono go na dwór z 
zawiązanymi oczyma i symulowano egzeku­
cję, proponując sprowadzenie księdza I py­
tając, jakie są ostatnie jego życzenia. 

Indagacje agentów szły przede wszystkim 
w kierunku wydobycia od przesłuchiwanych 

zeznań, że współpracowali z Wdowiakiem, 
bądź też, że wykonywali polecenia Wdowia­
ka, który został aresztowany wcześniej przez 
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Kondolencie Rządu R.P. tę samą 'brygadę polie}l'jną i przek-azallif sądo- cha>J •byli przedmiotem szczególnie brutalnego 
wi wojskowemu Pod zarzutem SZpiegostwa. znęcania się nad nimi ze strony agentów. lst- „Jego Ekscelencja P. Clement Gottwald, 

Umorzenie dochodzeń w stosunku do aresz nieje obawa, ze agenci wobec załamania się prezes rady ministrów. Praga. 
towanych w Metzu Polaków przez reprezen- ich oskarżeń, pragnęli usunąć dwie najciężej „Proszę przyjąć od R.ządu Rzeczypospoli­
tanta francuskiego wymiaru sprawiedliwości, poszkodowane ofiary. Do chwili obecnej do- tej i ode mnie 0sobiście wyrazy najgłębszego 
jakim jest sędzia śledczy, po wielu dniach kładne miejsce ich pobytu nie zo,<;tało usfJ>.Jo- współczucia z powodu przedwczesnej śmierci 
wyrafinowanych gwałtów policji, zadaje kłam ne. I nieodżałowanej pamięci Jana Masaryka -
insynuacJoni agentów i świadczy, że były ()De Istnieją poważne dane, które wskazu3ą, ze ministra spraw zagr&nicznyeb Republiki Cze­
pozbawione wszelkich podstaw. Nie mniej fałszywych materiałów i informacji o rzeko- ehosłow .łckiej. 
jednak, pomimo decyzji sędziego śledczego, mej przestępczej działalności aresztowanych Pragnę wyrazić Panu, Panie Premierze I 
władze administracyjne wyznac1yły zwolnio-1 Pola'ków dostarc.zyła policji francuskiej tzw. Rządowi Republiki nasz szczery żal z powo­
nym przymusowe miejsce pobytu i przeka- polska misja likwidacyjna w Paryżu. która du zgonu jednego ze współtwórców przyjaźni 
zały ich do dyspozycji wydziału wysit!dlenia. skupia elementy andersowskie. Na nią więc polsko-czechosłowackiej, który był naszym 

Decyzja sędziego w sprawie umorzenia spada częściowo odpowiedzialność za prześla- szczerym i oddanym pr.iiyjacielem". 
śledztwa objęła również Martyi\skiego f War- dawania i tortury naszych rodaków. (-) Zygmunt Modzelewski 

Hołd pamięci Jana Masaryka 
składa Rząd i Parlament Czecholilowac:ji 

PRAGA PAP. - W środę dnia 10 marea o listów uwierzytelniających przez ambasadora rowania z ich stro~ w zwią~kli z jego bez­
godz. 2-ej po południu zebrało się ·~echosło- Polski Józefa Olszewskiego prezydentow.i Be kompromisowym stanowiskiem w c.zasie osta 
waok!e zgromadzenie narodowe, by wysłu- !!leszowi. Audiencja odbyła się w nader ser- tniego kiry.Lysu 
chać oświadczenia :aiinistta spraw wewnętrz. decznej atmosferze. Po urocllystości minister <Dkoło 6-ej rano Mas·a'!iY'k wszefil. do ład€». 
nych Noska w sprawie tragicznej śmierci m1 Masaryk po.został jakiś czas z prezydentem Jm i rzucił się z o~na na dziedziniec, gdz!9 
nistra .Masaryka. Beneszem. Wieczorem był on jak zwyikłe w znal'E!ziono w pół gadziny później jeg,o zwło.1 

Posłowie wysłuchali oświadczenia ministra. ópiymistycznym nastroju i ci, którzy się z Id. Minister Nosek dódał, żę dał5ze 8.óchodze 
Noska- stojąc. nim zetknęli, potwierd<1:ają, że nie okazywatlnie w sprawj_e śmierci Masaryika jest w ~oku .. 

„Z wielkim bólem - powiedział minister żadnych oznak depresji, ~d jakiegoś czasu. „Odszedł mą.i stanu - powied<ział micr:ii_ster 
Nosek muszę oświadczyć, że minister spraw minister Masaryk cierpiał na rozstrój neJ:W() ·Nosek - który poświęcU całe sw~ żyd~ 
zagranicznych Jan Masaryk odebrał sobie ży wy i na bezsenność. Wielka ilość niedopał- sprawie narodu czechoslowackiego: Móry w 
cie .. uczynił on to w kilka dni po uczczeniu 'ków papierosów, która pozostała w jego po- cxasie dwu w.ojen światow:ych był w pierw-
98-eJ roeznicy urodzin swego wielkl:ego oj~a, I koju, dowodzi, że nie mógł on zasnąć osta.tniej 1 szych szeregach waim:ącvch 0 wolność naro• 
prezydenta Tomasza Masaryka. W1elkl cios nocy. Depresja zaostrzyła się i osiągnęła · du i państwa. Naród czeeh-0słowaeki i cały 
spotkał naród czechosłowacki. Jan Masaryk swój szczyt około godz. 6-ej rano gdy na- · świat straciły wielkiego pr2lyja.ci~la ludzko­
ten patriota, przyjaciel narodu, k!tóry kilka stąpiło e:amJ:Oczenie umysłu. ' ści i wielkiego boj,owriika 0 w.olność. Ji:i.n Ma 
dni temu stwierdził, że stoi u boku ludu - W ciągu nocy minister Masaryk odczytał 1 saryk zawsze stał po stronre luda i w osła· 
położył kres swemu życiu". I liczne depesze, otrzymane od swych byłych I tnim kry.zysie bez żadnych wahań ! e:astrrze-

Minister Nosek stwierdził, że we wtorek prayjaciół z Anglii i z Ameryki, depesze te '. żeń poparł sprawę ludu. z tego :powodu stal 
zmarły obecny był na uroczystości wręczania zawierały szereg zarzutów i wyrazów roizcza ; się prz·edmiotem zarrutów oskair:Zeń i ataków. _____________________ ...;. __ ..;. ____ ;_..;.. _____ I Strata ta jest tym . . bąrdi!ej bolesna dłt 

De I ft g 2 c 1· a r z ą d u f 1· n' s k 1· e g o;,'. ws;r~~~;d~e::o!:~~r:U~~:a ~~,~~;adze „ U nie uczciło pamięć emarłego miii.mą dszy. 

d • • d M k Następnie na znak żałoby P.rze;wo&l~cz~cy u a1e Się o os wy zgromadzenia Jó_zef David cgłos~ S-m:imto-
wą przerwę 'Y'. obl'a'dach. 

MOSKWA PAP. - . Agencja Tass donosi z 
Helsilflek że prezydent Finlandii wyznaczyl 
oficjalnie skład delegacji, która uda się do 
Moskwy dla prneprowadzenia rokowań w 
sprawie zawarcia paktu 0 przyjaźni i wzaje­
mnej pomocy ze Związkiem Radzieckim. Na 
-::zele delegacji stoi premier Pekkala. W skład 

delegacji wchodzą poza tym minister sixaw 
zagranicznych Enckel, wiceminister spraw. za 
graniczny<:h Svento, minister spraw wewnętr"l 
nych Leino, poseł Peltonen oraz dwaj prawni , 
cy Kekkonen i Seder.ie!. Delegacja otrzymała 
pełnomocnictwa dla przeprowadzenia rokowań 
i podpisania odpowiedni~h dokumentów. 

I 

Powstanie ludowe w Pendżabie · 
MOSKWA PAP. - Agencja Tass donosi z cia organizacje demokratyczne, reprezentują­

Delhi, że w prowincjach położonych we ce wszystkie warstwy ludności. Organizacje 
wschodniej czqści Pendżabu, - Pakurthata, te wyłoniły rządy, które sprawują władzę 
Nabha, Malerkotala i Dzind - wybuchły po· równolegle z rządami książąt. Część urzędni­
ws.ta_nia Indowe, skierowane przeciwko władzy ków państwowych zadeklarowała swą współ­
ks1ąząt feodalnych. Powołane zostały do ży- pracę z nowymi rządami ludowymi. 

ZA "W'IADOMIENIE 
Dziś w czwartek, dnia 11 marca 1948 r. o god~inie 17-ej, w Central­

nej Szkole PPR w Łodzi, odbędzie się 

\l\1 spólne zebranie aktywu PPR i PPS 
na którym 

aktualna; sytuację polityczna; w Czećhosłowacji 

Walki w Chinadl 

referować będą z ramienia KC PPR tow. EDWARD OCHAB, MOSrow.A Mi.>. - Ageru:ja T~ don:oll 
r ramienia CKW PPS tow. STEFAN ARSKI. E Szanghaju że oddz'iały chtiiskiej armii tudo 

Wstęp za okazaniem karty uczestnictwa ł legitymacji partyjneJ. wej pneszły do ofensywy w półnot:no-zacho­
dniej części prowincji Hooian w pobliżu jezlo 

WOJEWÓDZKI KOMITET KOMITET ŁODZKI ra Luaminia. Silne for-macje chińskiej ~ti 
. P01..SKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ POI SKIE:l P . .QRT!I a.nAltM .. „ Nl~i:it ludow:ej wak~ PQ'ZłlCjf ggr.o~. ~9k 
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Itr. '! d to s ' . . . 
Akademicka kom s ·a 
Jedności lf.z dzn ·a organizac' I 

demokraiycznyr h 
Desperacki krok Trumana 

Prezydent USA stawra swoja kand daturę 'mo braku wszelk.ch szans wyb nu WARSZAWA PAP. - Nowe zadania, jak:e 
1toją w chwi11 obecnej przed studentami pol-
1kim.l, skłoniły przedstawicieli organizacji stu 
denckich AZWM „Życie", ZNMS „W!ci" 
i ZND do przeksztułcenia akad emickiej stałe] 
komisji porozumiewawczej na akademicką 
komisję jednośct dl'..iałania demokratycznego. 

WASZYNGTON PAP. _ w kołach politycz która nie pouła za Wallace'em występuie w I złoż nia oświadczenia jako kroku mającego 
nych oświadczenie Trumana, że zamicna u- ostatnich dniach pneciwko kandydaturze Tru- na Łelu zapobieżenie pł'~om wyszukania ln• 
biegać się o udział w wyfmra.ch prtl'łydenta milłla. ZnalaiłB to swój wyra w artykułach nego kandydała partii demokratycznej. 
Stanów Zjednnczonych, uwaiane jest za decy Raymon1la Walsha ł Maxa Lernera, zamiesz­
zje o charakterze desperackim. Prz ypom!na czonych w ,,P. M." Zaatakowali ont Trumana 
się, że popularność prezydenta Trumana osta jako kandydata „nie do pr7yjęcia" i izajęli się 
tnio zmalała znacznie. Podczas pobytu prezy- poszukiwaniem nowych „bardziej postępo­
denta Trumana na urlopie. Eczni przedstawi- wych" kandydalów. W kołach lewicy partii 
c'.ele partii demokratycznej domagali się wy! demokratycznej panuje obecnie zamieszanie, 
sllnięcia innej kandydatury na stanowisko które niewątpliwie sprawi, że pewne grupy 
prezydenta. Truman, który swymi ostatnimi przejdą do Wallace'a. 

Nowoutworzona komisja jedności działania 
1tawia sobie za zadanie dalsze zacieśnien '. e 
1'rspółpracy 4-ch organizacji studenckich dla 
Wciągnięcia jak na iszerszych re:esz studenc­
kich do świadomej pracy i nauki dla Polski 
Ludowej. 

wystąpieniami usiłował podważyć pozycje W tym stanie r~eczy, .d_ora~~y prezy~enta 
Wallar.e'a równocześnie stracił swe wpływy Trumana, widząc, ze mozJ1wosc 'l1rystaw1enta 
wśród zwolennifÓW -partii dem<>kratyczne}, jego kandydatury - osłabła, skłonili go do 

Nieprosz ni goście w 
BezcHemonialnO? zjawienie się I otv USA w G trałtnze wy11lat1 w Anglii przykre zdumien·e 

RZYM. PAP - 'W Glbraltarże znajduje się I dzącego floty śródziemnomorskiej USA. amerykańskich przyjaciół w Gibraltarze. W 
SO amerykańskich okrętów wojennych, z 14 W Rzymie panuje przekonie, że flota ad- związku z tym podkreśla się, że specjalne si­
tysiącami marynany: zgrupowanych pod do- mirała Sherman'a czeka w Gibraltarze w b· amerykańskie, sklapające się z lotniskowca 
wództwem admirała Shermana głównodowo- zwią7.ku z powszechnymi wyborami \ve Wlo- „Valley Forge" o wyporności 27 tys, ton J 3 

Na n1ar9!_!!~~ 

Przyłlre sorawv 
szech. krążowników, zawinęły w poniedziałek do 

Kola demokratyczne w Rzymie przypusz- portu w Singapore w charakterze nieproszo­
czają. że amerykanie korzystać będą z cal- I ncgo gościa i nie uznały za. stosowne .wyjaśnić 
kowitej swobody podczas wyborów. Będą oni przyczyny swej obecności brytyjskiemu ko­
mogli nie tylko pełnić funkcje policyjne przy ! mendantowi floty na Pacyfiku, Denis Boydowl 
urnach wyborczych, lecz również polecić I który wraz z 4 okrętami wojennymi przybył 
swym okrętom, by krążyły wzdłuż wybrzeży I do tegoż portu kilka godzin temu. Jeśli ame­
włoskich, by móc w każdej chwili udzielić I rykańskie okręty woj0nne nadal ukazywać 
Włochom ,,lekcji dc;uokra'.:jl". kierując lufy się będą bez uprzedzenia w brytyjskich por­
karabinów maszynowych w strol).ę „opornych tach. w niedalekiej przyszłości może się zda­
wyborców". rzyć fakt, że fioła wojenna USA zawinie na.-

Brytyjskie koła w nzymie wyrażają nie- gie do portu londyńskiego, nie podając żad­
zadowolenie z powodu koncentracji sił ich nych wyjaśnień. 

Skazanie rasistów niemiecki·ch 

Zyciorys Jana Masaryka 
PRAGA, l'AP. - W związku z tragiczną 

śmiercią ministra spraw zaganicznych Jana 
Masaryka, agencja CTK podaje jego życio­
rys. 

Jan Masaryk urodził się w Prardze 14.9. 
1886 r. Był on synem profesora Tomasza Ma­
saryka, założyciela i pierwszego prezydenta 
Republiki Czechosłowackiej, i Karoliny Gar- · 
rigue, amerykanki francuskiego pochodzenia. 

Aż nadto wiele JZnak świadczy, że nasza 
reakcyjna em:gracja - i ta z nad Tamizy i 
ta z nad Hudsonu ·- ulega w tempie przy­
śpieszonym nie ty1ko politycznemu lecz 1 
moralnemu rozkładc•wl. Procesy moralnego 
gnicia sięgają w t) eh środowiskach -:oraz 
szereej i głębiej, prr.yjmując formy wręcz ha 
niebne i odrażające. Nie można się temu zbyt 
nio dziwić: życie 11a obczyźnie, w stęchłym 
zaduchu emigracyjn•!go ghetta, życie z dnia 
na dzień bez ~elu i bez jutra wykoleja i .!e 
p;awuje coraz więbzą ilGŚĆ ludzi, którym za 
strawę duchową stai czyć musi mdła, frazeolo 
giczna piana emigracyjnych gazetek. 

I oto widzimy, jak „niezłomni szermierze 
integralnej demokracji" staczają się na po­
ziom „bohaterów" brudnych afer walutowych, 
czarnorynkowych i po prostu złodziejskich 
Mała jest bowiem moralna odporność ludzi, 
którzy żyjąq w świecie zgubnych fikcji, li­
czą tylko „na przetrwanie" - nie wiadomo 
czego i do jakiego terminu. 

NORYMBERGA PAP. - Arneryk·ański trybu 
nał wojskowy ogłosił wyrok przeciwko 14-tu 
wybitnym hitlerowcom, stojącym na c:z:ele nie 
mieckich organ:zacji rasistowskich, podlega­
jących ss w Niemczech i na terytoriach oku­
powany:h. 

Studia odbył Masaryk w Pradze, a następ­
nie w szkole handlowej w Brigeport w Sta­
nach Zjednoczonych. W czasie pierw3~ej woj 
ny światowej Jan Masaryk służył w armii au­
striackiej, a z ·chwilą utworzenia republiki 
czechosłowackiej rozpoczął w roku 1919 pra­
cę w czechosłowackim ministerstwie spraw 
zagranicznych. W końcu 1919 roku został on 
mianowany charge d'affaires poselstwa Cze­
chosłowacji w Waszyngtonie. W roku 1921 
Masaryk został mianowany radcą poselstwa 
Czechosłowacji w Londynie, a w 1925 roku 
- posłem Czechosłowacji przy rządzie brytyj­
skim. W roku 1938 Jan Masaryk ustąpil z 
tr.go stanowiska na znak protestu przeciwko 
umowie monachijskiej. W roku 1939 Masaryk 
wygłosił w Stanach Zjednoczonych szereg od­
czytów i prelekcji radiowych, w których In­
formował naród amerykański o tragicznym 
losie swej ojczyzny. Gdy w lipcu 1940 roku 
utworzony został czechosłowacki rząd emi­
gracyjny w Londynie, Masaryk obejmuje sta­
nowisko ministra spraw zagranicznych w tym 

nia, Generał ss Werner Lorenz - szef urzędu rządzie. Pozostał on na tym stanowisku przez 
do spraw repatriacji 'iemC'ów - został ska-
zany na 20 lat więzienia, zastępca jego _ całą wojnę i dalej sprawował swe funkcje po 

Główny oskarżony generał ss Ulrich Grei­
felt, który był komisarzem Rzeszy do spraw 
„umacniania niemczyzny" został skazany na 
dożywotnie więzienie. Zastępca jego Rudolf 
Grentz oraz delegat Greifelta w Polsce -
Herbert Huebner otrzymali po 15 lat więzie-

Bruchner _ na 15 lat, Otto Hoffman, szef wy wyzwoleniu Republiki Czechosłowackiej. 
działu rasistowskiego - na 25 lat, delegat Przez całą wojnę wygłaszał on tygodniowe 
Hildel:franda w Łodzi - Fritz Schwalm -na przemówienia radiowe z zagranicy do naro-
10 lat więzienia du czechosłowackiego i wybinie przyczynił się 
Trybunał uznał skzaanych winnymi popeł-

nienia zbrodni wojennych, zbrodni przeciwko do wzmocnienia woli o~oru l ducha bojowe­
ludzkości oraz pNyależnoścl do zbrodniczej go swych rodaków. Dzięki temu Jan Masa­
organizacji ss. Uwolniono jedyną kobieti: ryk był jedną z najbardziej popularnych ł 
wśród oskarżonych - FJermetz. I cenionych postaci Republiki Czechosłowackiej. 

„ś.f11.„ 

Londyński „Dzio.!nńik Polski i Dziennik 
Żołnierza" (Nr 30) podał w tych dniach na­
stępującą notatkę: „Czesław Januszkiew;cz 
(lat 56) gen. WP. skazany został przee sąd w 
Braintree (hrabstw<:> Essex) na 20 funtów 
grzywny za kradziE'.Ż drobnych przedmiotów 
ze sklepu Woolwort!'la. Gen Jaauszkiew:cz ea 
powiedział apelację". ANTONI REMISZEWSKI 

Wiadomość „Dziennika Polskiego'' preyta 
czarny bez złośliwej salysfakcji, że b. sana­
cyjny dygnitarz wojskowy przyłapany został 
w Anglii na „kradzieży drobnych przedmio­
tów". Tego rodzaju „satysfakcje" są nam 
obce, nie cieszy nas bowiem nic, co kompro 
mltuje zagranicą dobre imię Polaka. Ale fakt 
jest znamienny (bai iz0 znamienny): ilustruje 
on stopień moralnego upadku, jaki staje się 
udziałem „szczytów emigracji. 

NACZELNY DYREKTOR POWSZECHNEGO ZAKŁADU UBEZPIECZE'R WZAJEMNYCH 

zmarł dnia 8 marca 1948 r. 

Wyprowadzenie zwłok do grobu rodzinnego w Warszawie na Powązkach odbędzie się w dniu 12 marca 1948 r. o godz 
15,30 z kościoła Sw. Karola Boromeusza na Powązkach. · 

W Zmarłym tracimy zasłużonego realizatora ubezpieczeń, szczerego demokratę l oddanego Polsce Ludowej patriotę .. 

CHEMIGRAF - prac. Zakł. Graficznych R. S. W. „Prasa" 
zmarł nagle dnia 8 III. 1948 r. 

W Zmałym tracimy dobrego i sumiennego pracownika 
DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA 

ZARZĄD GLOWNY POWSZECHNEGO ZAKŁADU UBEZPIECZE~ WZAJEMNYCH 
' . ~· . . ~ . ~ i: 
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RIJCNERT ~T ANISLAll' 
CHEMIGRAF - prac. Zakł. Graficznych R. S. W. „Prasa" 

zmarł nagle dnia 8 III. 1948 r. 
W Zmarłym tracimy dobrego kolegę i towarzysza pracy 

PRACOWNICY CHEMIGRAFn 

4 I pracuje jako pomocnik u starego Niaza. Wziął wytartą sakiewkę, odliczył z 
niej trzydzieści pięć tangów, resztę zaś 
zwrócił. Ale starzec uparł się I nie chciał 
przyjąć. 

Chodża Nasredin nie chciał osiedlić I czasem nawet pięćdziesiąt garnków i 
się w domu Niaz.;. czbanów. W dni targowe stary wracał 

- Mogą mnie ·maleźć w twoim domu do domu z pełnym woreczkiem pienię­
Niaz. Będę nocował nie daleko stąd, - dz.Y, a o zmroku z jego domu na całą 
zna 1 azłem dość b-ezpieczne miejsce. W uliczkę rozchodził się zapach mięsnego 
ciągu dnia zaś bę ję przychodził i parna- pilawu. Sąsiedzi cieszyli się za starusz-
gał ci w pracy. ka i mówili: 

Tak też i czyńił: każdego dnia jesz- - Nareszcie do Niaza uśmiechnęło 
cze przed wschc .dem słońca przycho- się szczęsc1e i on rozstał . się z ubós­
dził do Niaza, s!a;Jał przed starcem przy twem, daj Boże, żeby na zawsze! 
garncarskim stole. Na świecie nie było - Podobno, że przyjął sobie do po­
rzemiosła, któreg J nie znał Chodża Na- mocy robotnika. I mówią, że robotnik 
sredin. Garnki w (Chodziły z jego rąk ten jest bard10 zręczny w sztuce garn­
dźwięczne, gładkie i posiadały włas- carskiej. 
ność utrzymywania zimnej wody, naw<=>t - Slyszałem też o tym. Pewnego ra­
w największy upuł. Dawniej starzec, któ zu specjalnie wstąpiłem do Niaza, aby 
remu w ostatnich latach oczy służyły co spojrzeć na jego pomocnika Ale nim 
raz gorzej i goriej, zaledwie zdążył w przekroczyłem próg, wstał, odszedł i 
ciągu dnia zrobit pięć lub sześć garn- nie pokazał się więcej. 
ków„ teraz wzdłuż płota zawsze suszyło Nikomu jednak z sąsiadów nie przy­
się na słońcu trzr"dzieści, czterdzieści, a ~zło do głowy, że sam Chodża Nasredin 

Wszyscy byli pewni, że Chodży Nasre­
dina już oddawna niema w Bucharze; 
on sam puścił takie słuchy, ażeby oszu­
kać szpiegów i zmniejszyć ich czujność 
w poszukiwaniach. Plan ten udał mu się, 
gdyż po dziesięciu dniach przestano 
szczelnie zamykać bramy miejskie, a 
warty nocne przestały niepokoić miesz­
kańców Buchary blaskami pochodni l 
szczękiem broni. 

Pewnego razu stary Niaz długo coś 
mamrotał i kręcił się, aż wreszcie rzekł 
spoglądając na Chodż~ Nasredina: 

- Uratowałeś mnie od niewolnictwa, 
a córkę moją od hańby. Pracujesz razem 
ze mną i robisz dziesięć razy więcej niż 
ja. Oto trzysta tangów czystego zysku, 
który osiągnąłem ze sprzedaży garnków 
o...: czasu, jak zacząłeś mi pomagać. -
Weź te p;eniądze, gdyż prawnie należą 
do ciebie. 
Chodża "'asrec',1 przestał pracować i 

spojrzał na starca ze zdziwieniem. 
- Zapewne i2steś chory, szanowny 

Niazie ! Mówisz jakieś niezrozumiale 
rzeczy. Ty jesteś gospodarzem, ja zaś 
jestem twoim robotnikiem i jeżeli mi 
dasz jedną dziesiąta dochodów. to zna­
czy trzydzieści pięć tangów, to będę bar 
dzo zadowolony. 

- Tak być nie może, Chodża Nasre­
din. Pieniądze te należą do ciebie! Je­
żeli nie chcesz wziąć wszystkiego, weź 
choć połowę! 

- Schowaj s1A1oją sakiewkę, czcigod­
ny Niazie i nie zakłócaj proszę bardzo, 
ziemskich porządków! Co się stanie na 
świecie, jeśli wszyscy gospodarze za­
czną dzielić dochody na równe części ze 
swoimi robotnikami. Pomyśl tylko - czy 
sam A!lach będzie mógł znieść takie na­
ruszenie porządków! Wtedy ześle na 
ziemię drugi potop! Weź więc swoją 
sakiewkę i schowaj ją głęboko, gdyż w 
innym wypadku ty możesz swoimi sza­
lonymi czynami ściągnąć gniew Allacha, 
a tym samym unieszczęśliwić cały ród 
ludzki. 

Z tymi słowy Chodża Nasredin znów 
zaczął kręcić nogą płaskie koło garn­
carskie. 

- Wspaniały będzie garnek! - mó­
wił poklepując po mokrej glinie dłoń­
mi. - Dźwięczny jak głowa naszego e­
mira! Trzeba będzie zanieść garnek ten 
do pałacu: niech tam stoi na wypadek, 
gdyby emirowi odci~to głowę.. 
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Od· Bizonii do Trizonii 
<::entraila T ełcstyd.na uruchomiła ois•tia.1m.io la­

boira.tlomiwn chemi=e, ikJtó,re prze,prowaduz ba· 
dan•1a nad gotowymi tkooi,nc11ni. 

W chwdili obeonej 'llllfJr<udmiiia o:no jeS1.Clle 
niJewi~lu pra.oo:wndków, ale w pr.zyszlości pxrre­
rwiiduje się jego d:ails.zą roz,budowę. Decqzje kon#erenc:ji londqńskiej La,bo.rato.rium zajmuje &ię badami€Jll od<set· 
k ·a żywej wełny rw ·bka.nirnie, ba:dallliiem wyibray­
m1!'łoki towarów włókienniczych, badainiem 
.zastosowram.ycll ba.r:w:niików Hp. Alnaliza c!he­
micznra wyk.rywa rwsze1kie 1Ucily;bi161Ilia, krtóre 
miały mie,jsce w procesd·e produkcji i wykiar{.u· 
je W61Zelkie odstęp6·1:'wo od orkie5fol!lych dla 
każdej ·tka:nilny warunków teohnicZillycll. 

D ecyzje, powzięte po dwutygodniowych ob­
~ada<:~ 16-tu ;państw (USA, Anglii, Francji 
1 kra1ow Beneluxu) stanowią nowe pogwał­

cenie uchwał poczdamskich „Konferencja lon­
dyńska - stwierdza agencja TASS - sta:no1'i 
decydujący krok na drodze .rozbicia Niemiec 
i przekształcenia Bizonii w Trizonię". 

Jak wiadomo, oficja1lny komunikat, wydany 
po zakończeniu konferencji londyńskiej, nie 
wspomina o utworzeniu tzw. Trizonii. Stwier­
dza jedynie, że polityka gospodarcza trzech 
stref winna być możliwie najbardziej skoordy­
nowana i dodaje, że dalsze narady w sprawie 
zakresu kontroli międzynarodowej nad Zagłę-
biem Ruhry odbędą się w kwietniu. -

Powodem maskowania rzeczywistych rezul­
tat?w ko~farencji londyńshej przez rządy 
panstw, biorących w niej udział. je6t chęć 
ukryda p rzed opinią publi czną tvch kra jów 
nowych ustępstw, do jakich zostali zmuszeni 
europejscy satelici Stanów Zjednoczonych. 

Jak wiadomo, już w czasie trwania konfe­
rencji ujawniły się poważne różnice między 
uczestnikami ·konferencji, wywołane żądaniami 
Stanów Zjednoczonych, które domagały s i ę 
wyrzeczenia przez pozostałe pań6twa wszel­
kich pretensji do kontroli nad Zaqłebiem Ruh­
ry i bezspornego uzniUJia supremacji amcry­
kariskiego kapitału w Niemczech zachodnich. 

Delegacje Francji i krajów Bcneluxu pod 
naciskiem opinii publicznej swych krajów pró­
bowaly na początku konfcrenc ii dość nieśmia­
ło przeciwstawić się w pewnej mierze żąda­
niom Stanów Zjednoczonych. Skoro jednak 
Amerykanie usz,tywni<Ji swoje stanowisko, 
a wiceminister Lovet poinformował „opor­
nych" ministrów co do konsekwencji, jal<ie 
im grożą, jeśli nie zgodzą się na żadania am~­
rykańskie, Francia i kraje Beneluxu skapi tulo­
wały. 

Konferencja londyńsk·a okryta była 7. asłoną 
milczenia. Za tą zasianą odbywaly s : ę targi, 
ale wynik ich był z góry przesądzony. 

W rezultacie, konferencja londyńska stano­
wi nową próbę utrwalenia podziału Niemiec 
wbrew interesom narodów sąsiadujących 
z Niemca.mi i wbrew interesom ludności s11-
mych Niemiec. Stanowi ona nową próbę utwo-

W~adomości gos~odarcze 
FRANCJA OGRANICZA IMPORT MET ALI 

Francuski.e MinirSterstwo Przemysłu komu­
nikuje o Bilnej redukcji impo.rtu rafinowanvch 
.netali i rud z obszaru szterlingowego i Belgii. 

.,zczuplen.ie i tak już małega przywozu po­
&lawi cały przemysł francuski w nadzwyczaj 
fi'fl<lnej sytuacji. 

Mini.sterstwo przewiduje 50-piocentowq re­
dukcję przywozu metali rafinowanych ,, import 
zaś n.ikJu, 'tungstenu i molydenu z powodu bra­
ku dewiz zostande najprawdopodobruiej cał<1rn­
wicie wslrzym.any. Wobec tych zmian pro­
dukcja francuskich stali wysokogatunkowy ch 
stoi pod z•nakiem zapytania. 

Zostanie również ograniczona produkcja 
ołowiu ~ cynku, bowiem import rnd tych me­
tali ulegl największym ograniczem.iom. 

KARTKf ZYWNOSCIOWE W CHINACH 
CZANG-KAI ·SZEKA 

AgeJ1cja TASS donosi z Sza:nyhaju, że 
z dniem 1 marca z11Jstał wpro•wadzony na kon­
trolowanym przez reżim Czang-Kiai·Szeka tery­
torium Chin system kartek żywno·ściowych. 

POŻYCZKA WALL-STREETU DLA JAPONll 
Jak dono6i „J<Ju!'nal o·f Commerce" z Vva-

6Zyngto<nu, jeden z senatorów wystąpił z pro­
pozycją utworzenia specjalnego funduszu po­
życzkowego dla Japonii. Ce.Jem funduszu by· 
loby umożliwienie 2aikupów bawełny, węgla, 
paliw płyinnych i kauczuku na .ry.nkach amery­
kańskich. Splata należności nastąpiłaby 'Z sum, 
uzyskanych 2e sprzedaży wyrobów japońskich 
na rynka.eh Dalekiego W&cl:lodu. 

Senat01rowie z południowych stanów opra­
cowuj<! pian eksportu do Japonii jeszcze 
w b i eżącym roku 750.000 bel bawełny. 

rzenia z Niemiec zachodnich głównej pazy 
amerykańskiego imperializmu w Eurnpie: 

Już pierwsze odgłosy świadczą o n;iepowo· 
dzeniu prób ukrycia prawdziwych rezuLtatów 
konferencji londyńskiej. Wychodzący w ra· 
dzieckiej strefie Berlina dziennik „Neuers 
Deutschland" pisze, że wynik rozmów londyń­
skich jest b ez.pośrednim spiskiem przeciw jed­
ności Niemiec i pokojowi Europy oraz doda-

je, że naród niemiecki nigdy nie uzna tych de­
cyzji. Również od.głosy konferencji londyń­
skiej w prasie francuskiej i belgijskiej świad· 
czą o poważnym zaniepokojeniu opinii tych 
krajów. Odgłosy te świadczą o tym, że reali­
z.acja planów amerykańskich w Niemczeoh na­
potkała na poważne trudności ,które wzrnstać 
będą w miarę, jak ujawnia się rzeczywiste de-
cyzje przyjęte w Londynie. (twa) 

\VV . ełraia plan 
uienie planu w 113 proc. 

Przędza!nie zgrzebne wyprodukowały 

160.000 kg przędzy zgrzebnej ponad plan 
pt>znkraczają.c zadanie o 9 proc. 
Przędzalnie czesankowe wyprodukowały 

581.000 kg przędzy co stanowi 117 proc. 

No.wo.zorga,nizo•wail!Ja placówikla pr2yczyiniać 
się więc będzie do d:ałszej po~r.awy jailoości 
na.szych wy.robów wlólcie:runiiiczych, a lbNLlOOiro· 
bów będzie ona w bez1l:i1tosn.y spo!Sób rujaw­
ni<1ć. 

WYWÓZ BITEJ ZWIERZYNY ZA GRANICĘ. 
Przed wojną Polska. na.leża-la do krajów, 

ekspor·tujących za gral!l.icę bitą zwierzynę. 
Ta gałąż ekspor•tu została w roku bieżącym 
podjęta. prz.ez CentraJę Handlową P.r-'.4emysłu 
KoI1JSerwowego ii „Społem". Oble te :in&tytu· 
cje wywiozły w bieżącym sezonie do Francji 

Przemysł wełniany od pewnego czasu 
stale wykonuj"._cy plan produkcyjny ma 
do zanotowania nowe sukcesy. Zadania 
nałożone nań w miesiącu lutym wykona­
ne zostały ze znaczną nadwyżką. \V miej­
sce planowanych 3,12 mil. m tkanin suro­
wych wyproduko•vały fabryki przemysłu 

wełnianego 3,63 mil. m, co stanowi wypeł- planu. 1 40 ton zajęcy. Eksport •ten prnedstawia wa'!· 
tość 40 ty-s,ięcy dolar0w. 
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a należy rea izować współpracę 
„s~heiblerowcy" · zrozumiel~ istotę iednolitego frontu 

Najlepiej scharakteryzował ostatnią na- majstrowie, kierownicy i dy;ek~orzy, oraz ł ł<?~ć tych ostat~ch o jak<;>ść pi:odukcji. I;mY. 
radę aktywu P. P. R. i P. PS. w P. z. P. B. dyrektor produkcji, ob. Pogonski. b1Je na alarm, ze ~rzy.wc1ągamu ~ J?Odwo~ 
Nr I dyrektor produkcji tych zakładów, zreferował zagadnienie walki z marno- p~k z o~pa~~ami _Wiat: roz~os1 ich setki 
ob. Pogoński: „na zebraniu tak solidnym trawstwem i sprawę podniesienia jakości kilogra~ow 1 apeluJe o Jak naJSZy!>Sze spro­
i tak rzeczowym o tak wysokim poziomie produkcji tow. Nowicki, dyrektąr : taczel- w~eme maszyny do prasowania odpad-
- jeszcze nie byłem" ny. Na szeregu konkretnych faktów i cyfr kow. 

To nie przesada - można śmiało i ouważ- wykazał on, że stan jaki obecnie na tym Wielu uczestników narady zwraca uwagę 
nie podpis2.ć się pod tą oceną. odcinku panuje w zakładach, pozostawia na sprawę szkolenia młodego narybku 

Przede wszystkim sam pomysł takich wiele do życzenia. 
wspólnych narad produkcyJ'nych J'est nową, włókuiuskiego. Zdarza się, opowiadają to-Tow. Kaczmarek przygwoździł zebranych 
ciekawą i bardzo pożyteczną formą -współ- jednym krótkim zdaniem: „Jesteśmy naj- warzysze, że świeżo wyuczona tkaczka lub 
pracy obu partii robotniczych. większym z.-,.kfadem w Polsce, a jednak prządka otrzymuje uczniów, chociaż ::;ama 

Rzecz niezmiernie charakterystyczna „Gayer" i „Horak" biją uas pod wz~lędem jeszcze niewiele umie. Uczeń taki po prŻej-
i godna podkreślenia: w przeciwieństwie do · , · d k · 1 

h Jakosc1 pro u cj1" · ściu na pracę samodzielną J'est zupełnie wielu fabrycznych narad wytwórczyc , a -
nawet zebrań partyjnych dyskusja toczyła Czy uczestnicy narady znaleźli na to ja- bezradny i nie orientuje się nawet, kiedy 
się tu wyłącznie wokół ustalonych w porząd kieś środki zaradcze? Owszem, nawet bar- 1 . . , . , d . t W 
ku dziennym kwestii najważniejszych, to dzo wiele. Towarzysze z wykończalni n. p. na ezy się zwrocie 0 pomoc 0 maJS r.a. Y· 

. przynieśli do prezydium kawałki tkanin chodzi przy tym na jaw, że starsi, wykwa­zn. podniesienia jakości produkcji i walki 
z marnotrawstwem. Była w tym niewątpli- przebite blaszkami lub gwoździami i posta- lifikowani robotnicy nie są zbyt skorzy do 
wie wielka zasługa tow. Kaczmarka, sekre- wili wniosek· należy wprowadzić na wykoń- przyjmowania uczniów, to też towarzysze 
tarza Dzielnicy Fabrycznej P.P.R., 1:tóry czalni prennę za każdy odłamek metalu, z miejsca wysuwają jedyny, najsłuszniej-
bardzo umiejętnie i taktownie kierował ob- wyĘryty i usunięty przez robotnika, zanim . k d b . k . I ki 

zd„.7:ył tkanin"' 1:1.szkodzić, ,.sztuki~'· powin- szy wmose : o o . oWiąz u „nauczycie s e-radami, nie mniejszą jedna'k zasługę mają "'""' " , 
i towarzysze, którzy nietylko w dyskusji, ny mieć dodatkowy koniec t. zw. „forant", go" poczuwać się muszą przede wszystkim 
lecz nawet w luźno rzucanych uwagach wy- co uchroni je od brudzenia się i zmniejszy członkowie P.P.~. i P.P.S. 
kazali wysoki poziom uświadomienia oby- ilość odpadków. W dyskusji okazuje się, że wielu towa· 
watelskiego i klasowego. W naradzie u -1 Jeden z towarzyszy wskazuje na t<J, że rzyszy do tego obowiązku się poczuwa, na­
czestniczyli przodownicy pracy - wielu z zbyt wielka rozpiętość płac między prządka- wet nie mając oficjalnie uczniów pod swą 
nich z honorowymi odznakami na piersiach, mi a przewijaczkami poweduje słabą dba· opieką ale że praktycznie mogą pomoc 

To wtuzyszu Redaktorze, jako przewodniczą- Borczykowi mieszkanie zastępcze - pokój 
ca koła Ligi Kobiet zakładów dawn. „Niciarni" z kuchnią, lecz ten nie zgodzi'! się, a KomiBja 
zwracam 1>ię do Was o radę i pomoc w spra· Mieszkaniowa orzekła, że nie można go do te· 
wie, która jest jedną z największych bolączek go zmusić. Pytam wobec tego: kto ma więk­
naszej załogi. Otóż wiele naszych matek mu- sze prawo do lokalu fabrycznego - czy czło· 
si na cza;; pracy zostawiać swe dzieci bez na· wiek, który nie pracuje tu już od przeszło 
leżyteJ opieki, gdyż w żłob!rn i ·przecl.szkolu nie dwóch lat, czy t eż dzi eci pracownic, iktórym 
ma dfa nich miejsc. A przecież możnaby te- zakłady nasze zawdzi ~czają 6We ,przodujące 
mu zarad zić . W lokalu, oddany m na żło·bek mi ejsce w przemyśle włók i enniczym? 
i przedszkole , zajmuje dwa pokoje z kuchn:ą Za pośrednictwem prasy apeluję do czyn· 
były dyrektor naszych zakładów, ob. Borczyk. ni'ków miaroda jnyc11 , by w sprawę te- wejrzały. 
Od roku już czynimy starania, aby mie6zkaniei ' Maria Furmańska 
to odzyskąć, lecz bez skutku. W 6Woim czasie przewoomcząca Koła Ligi Kobiet 
yroponowaliśmy wyzej ws;pomnianemu ob. P.Z.P.B. Nr 16 (d. „Niciarnia") 

okazywać tylko swym sąsiadom, więe nie 
rozwaązuje to całości zagadnienia. 

W toku dyskusji jeden z przemawiających 
rzucił myśl, by zastosować nowy system na­
uki zarówno w stosunku do ucznióy.r, jak 
i do praktykujących majstrów. System t. 
zw. etapowy, polegający na tym, że zaczyna 
się od maszyn najprostszych i przed10Qzi 
stopniowo do bardziej skomplikowanych. 
Zwolennik tego systemu nauki etapowej, 
kierownik - Tkalni „G"tow. Lewy, proponu­
je konkretnie ,by raczej starych wykwalifi­
kowanych robotników z krosien zwykłych 
przesuwać na żakardy, kolorówki itp. ani­
żeli młodych chłopców i dziewczęta, którzy 
nie umieją jeszcze robić zwykłego płótna •. 

„l'!ll!llll„„ ...... „ ... „„„„„_.-=111a ............. „.__. ... „ ... „ ............. „ .......... „ ...... „ ... „ 

Oczywiście, że uczestnicy naradyr nie mo­
gli z miejsca powziąć ostatecznef d·ecyzji, 
który system 1iauki jest najsłuszniejszy. 
W każdym razie w dyskusji podkreślono mo 
ment bardzo ważnv. że dziś gdy już nie 
musimy „na gwałt" jakimikolwiek siłami u­
ruchamiać maszyn, możemy sobie poz­
wolić na ściślejszy dobór pracowników i pla 

statnie dni Hitlera h1·th;rowskttej 
partii. 

formacJi. Natulralnie członek nowe ich rozmieszczanie. 

(cią~ dalszvr 

- My młodzi oficerowie, mówi przeniJdi­
wym cichym głosem, w:ierzyliśmy Hitlerowi. 
Z pełnym zaufaniem słuchaliśmy go, walczyliś 
my i umierali. Ufaliśmy mu aż do osta,tniej 

„W Berlinie mowią o tym, · że nagle Gmar-1 nut przed µólnocą nastawiono płyty z jakąś chwili„. I on nas porzucił na pastwę losu.:: 
łem, - notuje Goebbels pod datą 24 IV lldgraną symfonią. Te.J audycji nie zdążono To jest zbrodnia! Widzieliśmy, iż walka na 
1932 rok, - ale wiadomo przecież, iż tacy zakończyć . Symfonię przerwano na jakimś ulicach Berlina jest bellmyślna, ale wal:zyliś-
„żywi nieboszczycy'' żyją najdłużej . 6-go akordzie„. Ciekawern jest, że w pobliŻ\l radio- !lly, gdyż tak rozkazał Hitler „. Zbrodnia!.:: 
sierpnia tegoż roku Goebbels notuje: ,,kiedy stacji walczył niemiecki oddział, sformowany Stara siwa niemka w żałobie mówi z przeko 
dojdziemy do władzy, nie oddamy jej nigdy: z ostatn ich rezerw ludzkich, o bardzo dziwnej naniem: „Najbardziej zacięcie walczyli, aż do 
chyba wyniosą nasze trupy z gabinetów .„" nazwie Waterloo„. • ostatniej chwili zupełnie młodzi chłopcy„ . w 
Oto jeszcze jedno „prnroctwo'': 2 lutego 1933 2-maja wyższy urzędnik z ministersiwa poblżu mojego domu grupa takich młodych 
roku, już po dojściu do władzy, cała klika ze Goebbelsa. Fritsche, opowiadał o ostatnich żołnierzy walczyła jeszcze w dniu 2-go maja, 
brała się razem na czele z Hitlerem, który godzinach III Rzcs11:y i Adolfa Hitlera. vVe- gdy wsllyscy j,uż kapitulowali„." 
pogrążył się w sentymentalne wspomnienia dług słów Fritschego, aparat rządowy 1>r.le- Niebe7.pie:zeńs lwo „nazizmu" kryje się w 
z ok resu swojej młodości. Wspominając o stał istnieć już ramo 30-kwietnia. Tak samo nierozumnych głowa ch naszej , najbardziej zie 
tym, G0rbbels pisze, co następuje: „Zebra- naczelne clowód7.lwo wieczorem tegoż dnia lonej młodzieży"„. ~ 
Ii śmy się tu wszyscy razem i już nigdy nie rozpada się , a raczej roz·kłada się całkowicie. Jedna z bardziej oddalonych od centrum 
rozstaniemy się. Będziemy zaws11:e i wszędz·ie Hitler i Goebbels naocznie przekonywują się, miasta ulicaoerlińska. Na skrrzyżowaniu 
razem Razem aż do śmierci. iż prowadzenie dalS1Zej walki jest niemożliwe. prowizoryczny cmentarz. Krzyż. Na krzyżu -

Dlatego właśnie zwycięstwo będzie zawsze I wtedy, jak twierdzi Fritsche, Hitler znika, tabliczka a na niej nadpis, skreślony atramen 
po naszej stronie!.„" inscenizując samobójslwo. Aby upewnić ogół tem od ręki: ,,Warum1 24-rV 1945 rok". Pod 

Gdyby w nocy z 30 kwietnia na 1 maja w tym mniemaniu. Borman notuje w swoim tym krzyżem leżą Niemcy, zabici podczas 
1945 roku pokazano Goehbelsowi te slow~ nie pamiętniku : walk ulicznych w Berlinie. 'Po co? Niech się 
gdyś pisane przell niego?... Tej nocy, ;JdY po- 30-IV 1945 roku. Smireć Adolfa 1 Ewy Hi- spytają o to siebie samych, po co i dlaczego 
został właściwie sam , bo wszyscy pozostali tler"„. p~wolili Hitł~owi prowadzić dziką, krwawą 
„kompani" już zdążyli uciec .. „ . Tak mówi Fritsche. „. i bezmyślną walkę w kwietniowe dni 1945 ro-
Nocą 1-maja 1945 roku o godz 0.8 zanulkło WARUMl ·. ku na wcach Berlina. 

hlUerowskle radio w Berlinie, Na kilka mi- Adj,ulana Weydłinga. Kadrowiy <tf.lcer no.we) K'ONłECE. 

Towarzysze podkreślili przy tym mom~nt 
charakterystycimy, na przeszkodzie temu 
stoi ambicja i brak zrozumienia ze strony 
niektórych majstrów i kierowników. Wielu 
z nich za żadne skarby nie odstąpi swemu 
koledze wykwalifikowanego pracownika po­
mimo, że tamtemu przyniósłby on o wiele 
większe korzyści. Narada apeluje wobec te­
go do członków obu partii a także do bez­
partyjnych przodowników pracy, majstrów 
i kierowników, by pamięt.ali o tym, że współ 
zawodnictwo pracy polega na najdalej po­
sunięte.i wzajt>mnl".i pomocy, gdyż tylko wte. 
dy osiągnie ono swój <'1':1 zasadniczy, któ­
rym jest podniesienie calego prf.emysht 
i dobro mas 1nacujących. 

Jak stwierdził w zakończeniu dyskusji 
dyrektor p rodukcyjny, ob. Pogoński, nara­
da dala bogaty plon, dziesiątki uwag, pro­
jektów, pomysłów, które przyczynią się do 
osiągnięcia zwycięstwa w kampanii o pod­
niesienie jakości produkcji i likwidację 
marnotrawstwa, podjętej przez przemysł 

włókienniczy w bieżąc,.xm ro:Ku. 

• 
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.i wiadectwo prawdą 

Trzy wypowiedzi trzech wybitnych inte ektuali tów 
glikańskiego, dziekana Canterbury - Hewlet- tego 6łowa, ani tego pojęcia. Naród 60Wieckl 
ta Johruona, który - powróciwszy niedawno nie ma klas kulturalnych i Ich nie potrzebuje. 
z dłuższej podróży po Rosji Radzieckiej, opi- Naród sowiecki pragnie być narodem kultu-
6al 6We myśli i wrażenia w książce pt. „Jedna ralnym i aby to osi ągnąć usiłuje zapewnić 
szósta kuli ziemskiej" . Oto parę wyjątkówi wszy6tkim cza6, warunki byLu i odpowiednie 

· Nikt dziś nie zdoła zaprzeczyć, że poprzez 
6wiat cały, poprzez morza i kontynenty, bi1!9'­
llli~ wyraźna lin!~ podtiału - politycznego, 
~łeczn1!90 i gos~'Clarczego. Ta linia podzia­
łu ni& ma 11.ic wspólnego z fi'kcyjn!l „żelazc.ą 

kurtyną", o której tak lubi!l mówić pewne 
ikoła Zachodu, pokrewne duchem Churcihiollo­
wi. Nie dhodzi bowiem o sztucme „kurtyny„, 
lecz o podział rzeczywisty, uwarunkowany re­
alnie odmienności!l ustrojów i celów, właści­

wych krajom, po obu &tronach linii mających 
•woje miejsce. 

SI\ niewąitpl!wi& tu i ówdzie ludzie, którym 
pn:edstawiony W'/Żej Khemat historyczny 
wyda 1ię 'Z'byit uproszczony, a przypisywana 
lewicy robotniczej rola patriotyczno-wyzwo­
le!\cza - wyolbrzymiona. Chcielibyśmy w 
zwitt2lku z toaklml wąt:pllwoścl.aml przytoczyć 

n.a tym miejscu trzy charakterystyczne wy­
powiedzi, kttórych autorami są nie fanatyczn: 
zapalnicy i 111awet nie działacze partii robotni­
czych, lecz trzej intelektualiści, o nazwiskach 
maj!lcyoh w świeci& dUŻI\ wagę i znaczenie. 
Dwaj z nich Il\ pisarzami światowej 6ławy, 

trzeci pia.tuj~ wy60k!l godność duchowną. 

A podkreślić trzeba i to, że SI\ to ludzie posu­
nięci w latach, a więc Żasobni w doświadcze­
nie :tyciow&, rozw!l'Żnl i raczej ICe<Jltycznl, a 
przytem 111!& skłonni do pocihopności w sądach, 
twierdzeniach 1 uogólnieniach. 

*** 

„Hl&toryczne lata, które przeżyliAmy - koń­

czy Dreiser - pogłębiły moje przekonanie, że 
wzro6t Wlplywów partii komuni!tycznej w-z·moc­
ni naród amerykań6ki... Nicią przewodni!l me­
go życia i twórczości była wiara w wielkość 
i godność c-złow1eka. Logika mego życia i mo­
jej twórczości doprowadziła mnie w konse­
kwencji do zgłoszenia akcesu do partii komu· 
n is tycznej'". 

* Nazwi6ko G. B. Shawa omówień nie wyma-
ga. Znany jest doskonale i w Polsce, zwła-

szcza :ze swych 6ztuk 11cenicznych, grywanych 
od wielu lat w naszych teatrach. Nie darmo 
pisarz amerykański - Walter Kirschenbau:n 
zwrócił się do Shawa z zapytaniem, dlacz1!90 
żywi sympatie dla komunistów. W listownej 
odpowiedzi Shaw pisze: 

„Socjaliści rosyjscy są bardziej demokra­
tyczni, niż ang ielscy i amerykańscy. Zachodni 
system parlamentarny : partyjny jest tylko po­
zornie demokratyczny. Ustawy, które nie obej­
mują wszystkich obywateli, nie 6ą w ogóle 
ustawami". 

Podkreślając, fe „jedynie w ZSRR realiruje 
si~ prawdziwą demokrację", Shaw stwierdza, 
że - aczkolwiek nie jest członkiem partii ko-
munistycznej, „uważa się za komunistę i żywl 
jak najpr~yjaźniejsze uczucia w stosunku do 
Związku Radzieckiego". 

„Życie ną.rodu sowieckiego jest określane możliwości. W związku z tym 6Ztuka nie ma 
przez 11a6ady moralne, których bym isobie naj- być czymś ab6trakcyjnym lub zMtrzeżonym 
serdeczniej dla na-s życzył. Naród sowiecki dłil zamkniętych kół. Sztuka jest narodowym 
pracuje dla wspólnego dobra, a to uważam za dzi ed ~:ctwem każdego i musi dla wszystkich 
moralną podstawę •życia chrześcijańskiego„. 1 stać się dostępna". 
Naród sowiecki uczy się w praktyce, że praw- "' 
dziwe życie jest tylko we wspólnocie. Zas•0- Trzy powy-i:sze wypowiedzi porusz.ają 
sowane przez niego za6ady zbudowania ler- jak widzimy - zagadnienia poli>tyczne, spo­
szego ustroju społecznego, szerszej wspólnoty łeczne i kulturalne ZSRR, jako kraju budow­
wszystkich wydają mi się słuszne"„. nict wa socjalistycznego oraz wystawiają świa­

„Je<lno słowo częściej niż Inne można sly- dcctwo prawdy partiom komuni6tycznym -
szeć z ust Judzi sowieckich: słowo „kultura''. przodującym ruchowi .robotniczemu w histo­
Zawiera ono wszystko to, co my tutaj pod tym rycznym dziele przekształcenia świata według 
samym słowem rnzumiemy, ale jeszcze i wie- zasad postępu, prawdziwej demokracji i spra­
le więcej. Jest np. brakiem kultury wejść do wiedJiwości. Teodor Dreiser nie zdążył wst11-
domu w zabłoconych butach, źle wyczyścić zę- pić w szeregi tych czynnych bojowników przy­
by lub nie umyć uszu, jest także brakiem kul- szłoścl. 90-letni G. B. Shaw nie uczyni już te­
tury nie okazywać zainteresowania dla ksią- go, z pewnością, również. Ale dziesi!ltki i i!let· 
żek i 6ztuki lub nie rnać postępów nauki". ki najwybitniejszyc:h intelektualistów świat.a 

- Jeśli skłonni jesteśmy uśmiechać się znalazły w porę właściwą dla efebie drogę 
z politowaniem z powodu szczególnego naci- i kroczą dziś w jednym szeregu z marksistow­
sku, jaki 6ię wiąże z tym niewieLkiem słowem, skim ruchem robotniczym, w słusznym prze­
to musimy pomyśleć o tym, lle ograniczoności świadczeniu, że· tylko w ustroju socjalistycz­
i zadowolenia z samego siebie mieści się w na- nym, w społeczeństwie bezklasowym moil!we 
szym :znaczeniu tego słowa. Mówimy o •lu- jest o6ittgnięcie pełni indywidualne.go rozwo· 

"' dziach kulturalnych, o klasach kulturalnych. ju ! twórczej ewobody artysty, naukowca, my-
l na koniec opinia dostojnika Kościoła an- Naród 6owiecki natomiast nie ogranicza ani śliciela. BOLESŁAW DUDZINSKI. 
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Teodor Dreiser, który twórczością 11woj!l I Po ir c:h I ; h " 
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wc1·1a n..,·szlakach zwyc· 0 sk·1ch walk 1to6ował w lipcu 1945 r. llst do sekretarza par- G 'f . 
tii komunistycznej USA - W. Fostera, pisząc 
m. in.: 

„Zwracam 6ię do Pana, by go powiadomić, 
te pragnąłbym 1tać się członkiem amerykań­

t1kiej partii komunistycznej. Pragnienie to wy­
pływa z przekonań, którym hołduje od dawna, 
a które z biegiem lat iprzybraly na 6ile i po­
głębiły się. Zaw11ze ".l'ierzyłem niezachwianie, 
że lud, a przede wszystkim robotnicy - za­
równo w Stanach Zjednoczonych, jak na ca­
łym świecie - &ą twórcami własnego losu 
I własnej przygzłości. Starałem się żyć zgod­
nie z zasadami tej wiary, wyrażać ją słowem 

I 6ymbolem, wyciskać jej. piętno na życiu h­
dzr"„. 

„KomunHci na caJym świecie odegrali głó.w­
ną rolę w utrwaleniu jedności. która gwaran­
tuje dziś klęskę faszyzmu. Oni to pierwsi 
wskazywali na p<:rczątki agresji w Chinach, 
Abisynii I Hiszpanii... Komuniści stworzyli 
w umęczonej Europie podziemny ruch, który 
etanął na czele walki. przeciwko terrorowi 
I uciskowi wojskowemu. Tito w Jugosławii 

jest przedmiotem czci całego świata, który 
wielbi go za 6posób, w jaki poprowadził swój 
lud do zwyci.ęstwa. Imię Stalina drogie jest 
wszystk im wolnym ludom świata. Mao-Tse­
Tung I Szu-En-Lal ożywili w Chinach ducha 
demokracji i jedności w latach, gdy kraj był 
rozdzierany przez <\ucha niezgody"„. 

„Wyłącznie uczuciowe uprzedzenie przeciw­
ko wszystkiemu - pisze dalej Dreiser - co 
słusznie lub n!esfusznle uważane jest za ko­
munizm, jest w równym stopniu absurdalne, 
CQ i politycznie niebezpieczne„ . .Jeśli nasi my­
śliciele I twórcy chcą w.ywi!lzać się ze swych 
obow:ązków wobec demokratycznej kultury, 
winni się wyzbyć nieuzasadnionych obaw 
i uprzedzeń, które nie pozwalają na podjęció! 

dyskusji ideologicznej, godnej poziomu doj­
rzałych intelektualistów"„. 

„Dlatego też ze szczególnym zadowoleniem 
dowiedziałem 61ę, że uczeni tej miary co fran­
cuscy fizycy Langevin J Joliot-Cur/e, podobnie 
jak kilka lat wcześniej uczony angielski Hal· 
dane, znaleźli w szeregach partii komunistycz­
nej nie tylko bezinteresowność i poświęcenie, 
tak charakterystyc~ne dla badań naukowych, 
ale I możność powiązania 6Wojej dziedziny 
wiedzy z naukowym rozwiązaniem pr11blemów 
społecznych. Byłem również głęboko wzru­
szony wiadomością, że związani ze sprawą lu­
du artyści i pi6arze tej miary, co Hiszpan Pa­
blo Picasso i Francuz Louis Aragon, wstąpili 

w 6zeregi partii komunistycznej; członkiem tej 
pa~til -.;ą też Inne znakomitości z dziedziny 
kultury, jak wielki powieściopisarz duński 

Martin Andersen Nexo, i irlandzki dramaturg 

\ Setlll O'Casey" 

Piła wczoraj i dziś - Dz•eje. Wałcza - Koloryt nowej rzeczywistości 
iedząc w wygodnym, pulmanowskim wa- jeżdżających upiorne wrai.enie. Także zchi­
gonle pociągu pośpiesznego Bydgoszcz - wiony byłem teraz, gdy dworzec w Pile po­

Szczecin, patrzałem ciekawie w okno. Ucie- witał mnie czerwienią cegieł, nowych i odno­
kały szybko pola, na których pod ską::ią po- wionych budynków. Tu widzi się wszędzie 
krywą śniegu dziwnej, tegorocznej zimy, spo- rozmach pracy, tu sp~trregamy na kazJym 
czywały oziminy. Od czasu tylko do C."-<!su kroku celowe, oszczędne planowanie, konsek­
w;dać było łysinę ugoru, porosłego chw11sta- wentne dążenie do podniesienia z ru:n bu­
mi i zielskiem od kilku lat. dynków, które jesttze do niedawna były ster-

połąC'Zenie z nadgraniczną 6tacją kolejową. 
Tędy właśnie, po tych szO<Sach, szły w lutowe 
zamiecie śnieżne oddziały I-ej Armii wielkie­
go roku zwycięstwa. Tędy, .po tych drogach, 
szumiał wylęgły rój wi·ężniów o'bozów jen.ec­
kich, zdążających do domu po wyzwoleni.u 
przez armię radziecką tych zadrutowany-c;:}l 
więzień. 

Widok Piły wstrząsał mną zawsze clo głę- tą gruzów. Wysiadamy w Wałczu. Jest ta:kże luty, 
w trzy lata już po tym najpiękniejszym mar­
szu w stronę morza. Odnowione budynlti wi­
tają przybysz.a. Na każdym kroku cisną s : ę 
wspomnienia. Tu przez dłuższy czas stał sztc:b 
I-ej Armii, stąd szły rozkazy do jednostek 
i oddziałów, tu kwaterował gen. Popłuwski 
i tu wreszcie zawsze można było zasięgnąć 
wiadomości o sytuacji na froncie. Tytk0, że 
wtedy miasto było ciche, wymarłe i bezl:11lne. 
Kilkudziesięciu Niemców, ze względu na obec­
ność sztabu, skoncentrowano w je<lnej dziel­
nicy miasta. Usuwali oni gruzy, które ta•aso­
wały przejazd. Puste, opuchłe z zimna domy 
nosiły jeszcze wtedy pokost niemieok:ej kul­
tury: wszędzie gotyckie napisy, często sło­
wiańskie brzmienie nazwisk właścicieli prnO?d­
siębiorstw, nieomylny znak, że ikiedyś Wałcz 
był mia6tem słowiafa;kim, miastem polskim. 

bi, ze względu na stan zniszczeń. Gdyśmy Pila jest ważnym węzłem kolejowym. P.;zed 
tędy w 1945 roku zdążali na front (m:isialo w<Jjną krzyżowały się tu liczne linie kolepwe, 
się zawsze jechać na Pilę) robilo zawsze -smut- a przede wszystkim biegła tędy magistrala 
ne wrażenie to miasto zniszczone w sposób Berlin - Gdańsk. Nic w tym dziwnego. P:ła 
nieprawdopodobny i jeszcze po wyzwo'teniu leżała zaledwie kilkanaście kilometrów od 
palone prawdopodobnie prz.ez ukryw"' jących granicy polsko - niemieckiej i miała się elać 
się 6abotażys!ów niemieckich. w pr:zyszło·ści bażą wypadową na Polskę. ~tąd 

Zawsze też rozbity dworzec w Pile, p<iplą· rozbudowa linii kolejowych i świetnych dróg 
tany zwojem szyn, drutów telegraficznych, asfaltowych, koncentrycznie biegnących w k1e­
glębokie leje po pociskach bomb lotniczych I runku granicy. Pociąg dąży na północ, w kie­
na miejscu dawnych budynków robiły na nrze- runku Szczecina, który również miał dogoclne 

Rozwój ruchu zawodowego w Rumunii 
Zr ązki pracown:cze krzepną w walce z rod zim l reakcją 

!.• i idta, które upłynęły od momentu wy­
zwolenia Rumunii, były okresem 5zybkiego 
rozwoju rumuńskiego ruchu zawodowego. 
W chwili obecnej „Generalna Konfederacja 
Pracy" liczy 1 milion 338 tysięcy członków, 
skupiając w swych szeregach olbrzymią więk­
szość pracowników i robotników ląaju. Temu 
szybkiemu. wzrostowi liczebnemu towarzyszlo 
stałe wżmacnianie jedności działania rumuń­
skiej klasy robotniczej, co pozwoliło Konfede­
racji Pracy odegrać poważną rolę w budowie 
demokratycznej republi·ki ludowej Rumunii. 

Ubiegłe lata były latami uporczywych, kon­
sekwentnych bojów przeciwko reakcji zarów­
no na odcinku politycznym jak i gospodar­
czym. Reakcyjne „partie historyczne" z ich 
przywódcami - Maniu, Bratianu, Tatarescu -
przeciwstawialy się wszelkimi możliwymi spo­
sobami odbudowie gospodarczej kraju, demo­
kratyzacji aparatu państwowego i życia spo· 
łecznego. W takich warunkach Związki Za­
wodowe zmuszone były do walki z sabotai,-· 
stami na terenie zakładów pracy, ze spekulan­
tami wszelkiego autoramentu, z tymi elemen­
tami, które dążyły do poddania Rumunii pod 
panowanie anglosaskich kapitalistów. 

Związki Zawodowe nie ustawały w akcji 
uświadamiania szerokich mas robotniczych, 
czym w znacznej mierze przyczyniły się do 
zwycięstwa bloku partii demokratycznych 
w wyborach z listo]iilda 1946 r. W kampanii 
wyborczej wzięło udział ponad 50 tysięcy ak· 
tywlstów związkowych. 

Związki Zawodowe Rumunii poparły w ca­
łej rozciągłości rządowy plan finansowo - go­
spodarczy, uchwalony w połowie ubiegłego ro­
ku, plan, który umożliwił zahamowanie i·nfla• 
cji oraz bardziej sprawiedliwy podział docho­
du narodowego wśród mas pracuj4cych. Rów• 
nież w dziedzinie produkcyjnej plan przyniósł 
duże rezultaty, tak na przykład przemy6ł me­
talurgiczny, otoczony szczególną opieką rządu 
i Konfederacji Pracy, zdołał osiągnąć 72 pro­
cent produkcji przedwojennej i 135 procent 

produkcji z roku 1946. Zanotowano również I rzeczywiście, dawna osada 11fowiańs:.a zo­
znaczne podniesienie wydajności w przemyśle stala w połowie 13-go wieku darowana 1ako· 
chemicznym, drzewnym i papierniczym. nowi Templariuszów, którzy nie mogąc sobie 

Wiclkq rolę w życill gospodarczym kraju dać rady z wymawianiem tej nazwy, zm:o:!'n :li 
odgrywa Związek Zawodowy Pracowników ją na Kron. Po skasowaniu zakonu Templa­
i Robotników Przemyslu Naftowego. Dzięki je- riuszów w r. 1312, zajęli Wałci Brnnrfonbur­
go wy6ilkom nastąpiło podniesienie v.'Ydobycia czycy, których Władysław Łokietek wypędzi! 
ropy naftowej i .wzmoi:enie pracy rafinerii naf- z miasta i powiatu. Potem przechodziło mia. 
ty, sztucznie dotąd hamowanej przez sabota- sto z rąk do rą.\. Czytamy w kronice, że w 10-
żystów - agentów anglo-amerykańskich tru- ku 1402 wojewoda siedmiogrodzki Scibn wz.ął 
stów naftowych. Zgodnie z uchwałą Kongresu pod za6taw pożyczki 63.000 florenów <:esarzo­
nafciarzy - przystąpiono do wiercenia no- wi Zygmuntowi I, wówczas królowi Węg• e:-, 
wych szybów, uruchomiono szereg nieczyn· nową Marchię i Walcz. W czasie trzynnsto­
nych dotqd przedsiębiorstw tego przemysłu. letniej wojny powrócił znowu Wałcz do rol-

l! Kongres Generalnej Konlederacjl Pracy, ski i od pokoju tornńskiego w r. 1466 stał się 
wychodząc z założenia, iż tylko un!ezależnie· miastem królewski mi starościńskim. W koń­
nie kraju od kapitału zagranicmego, przez ty· cu 17-go wieku Jan Gostomski, wojewoda ka­
le lat ciążącego nad Rumunią, może uzdrowić liski, 6prowadzil do Walcza Jezuitów, którzy 
jego gospodarkę, poświęcił przeważną część ze znaną sobie. ruchliwością zaczęli krzątać s'ę 
swych obrad omówieniu środków, mogących kolo swych interesów, zakładając szkołę dia 
się przyczynić do jak najwydatniejszego wy- synów okolicznych ziemian. Między innvmi 
korzystania licznych bogactw naturalnych Ru· kształcił się tu znakomity prawnik o'Ji~ki 
munii. 18-go wieku, Michał Rube. · 

Kongres położJł też silny nadsk na k.oniecz· Puszcze dokoła Wałcza, tam, gdzie trzv la-
ność zmodernizowania przemysłu, jego racjo· ta temu żołnierz polski zdobywał „Wał po-mor­
nalizację oraz na współzawodnictwo pracy. ski", szumią po polsku, a na starych cmen!a-

·wobec tego, że Rumunia jest krajem wy- rzach jeszcze dziś spotkać można polskie na­
bitnie rolniczym, Konfederacja udziela szcze· pisy. 
gólnie wiele uwagi utrzymaniu więzi między Dził Walcz znowu tętni bujnym, pJlsk:m, 
klasą robotniczą miasta a wsią. Toteż z inicj11- życ Pm, za5klepia powoli rany wo;enne, nie 
tywy Związków Zawodowych wysyła się na· różni się niczym od innych miast po:skkh 
wieś brygady specjalistów, organizujące re- województw centralnych, chyba może te.n 
mont narzędzi i maszyn rolniczych, jak rów· śpiewny akcent repatriantów zabuźańs'{ich 
nież brygady instruktorskie dla zapoznania i twardy, mazurski przybyszów z przeludnio­
chłopów z nowymi metodami prncy na roli. nych terenów województwa warszawski~ 

Generalna Konfederacja Pracy, posiadająca i kieleck:ego daje mu inny, swoisty i{aJoryt, 
w swej historii chlubne karty walki z reakcja taki, jaki w ogóle panuje wszędzie na i ie,-
rodzimą, na forum międzynarodowym - jako miach Odzyskanych. T. Jacek RolicH 
członek Swiatowej Federacji Związków Zawo­
dowych - 6toi na stanowisku jedności ruchu 
robotniczego i gotowa fest w jednym szere­
gu j organizacjami zawodowymi innych kra· 
/ów demokratycznych stawić czoła międzyna· 
rodowym rozbijaczom jedności klasy robotni-
~~ .n 

ZEBBRANIE STUDENTOW 
W niedzielę, dnia 14-go bm„ o godz. 16 

w auli Uniwersytetu ul. Narutowicza 68. od­
będzie się otwarte zebranie studentów ośrod­
ka łódzkiego w sprawie Federacji Polskich 
Organie;acji Studenckich. 
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Spełnione marzenia .. Kopciuszka.•• 

Politechnika Łódzka-owoc zwycięstwa demokracji ludowej 
Mia_sta, podobnie jak Judzie, miewają swe aspiracje i marzenia. I podobnie, jak 

u ludu, marzenia te niekiedy się spełniają, ale czasem pozostają również na zawsze w sfe­
rze snów. Niektóre miasta pragną mieć piękne pomniki, inm~ kolejkę podziemną czy 
trojeybu.sy. ŁóD2 - MIASTO PRACY - STOLICA PRZEMYSŁU, WZGARDZANY PRZEZ 
MGŻNYCH TEGO SWIATA „KOPCIUSZEK" OD STU BLISKO LAT MARZYŁA O POLI-
TECHNICE. I 

szcze braków w wyposażeniu stała slę jedną 
z pierwszych kuźni<: nauki polskiej, sły11nq jut 
obecnie w całym kraju. 

niczy. Politechnika zaopatrzona została w naj­
bard7.iej nowoczesne maszyny przędzainicze 
i tkackie, przy których 200 studentów uc7.y się 
ciekawego zawodu inżyniera-włókniarza. 

I oto po raz pierwszy w Mstorii po,lskiego KADRY LUMINARZY POLSKIEJ Mi'SLI 
Manchesteru otworzyły się szerokie i ;i.:rnętne TECHNICZNEJ 
perspektywy przed synami robotnika czy maj- łu ......... 

Stąd wyjdą przyszłe kadry przemy& wio• 

BEZSKUTECZNE ZABIEGI 
Już w roku 1862 1ebraE <ibywatele łódzcy 

poważną kwotę na budowe Politechniki. Zwró­
cono się z odpowiednią petycją. do władz ro­
t1yjskich a car A!ek.sand"'r II wyraził w wsa­
dzie zgodę na to przedsięw::ięcie. zlecając rea­
lizację projektu Komisji Rządowej Oświecenia 
Publicznego. Politechnika miała stanąć z fio­
czątku naprzeciwko kościoła Sw. Krzyża, na 
placu przy zbiegu ul. Przejazd t Sienkiewicza. 
Potem projektowano umieszcz1mie jej na te­
renie parku im. Sienkiewicza, ale w końcu po 
wielu perypetiach został projekt odłożony ad 

stra. Młodzież robotniczo - chłopska skazana kienniczego w Polsce, stąd wyjdą przyszli lu· 
była dawniej na to, by przez całe życie drep-

ło się w tempie bardzo szybkim oprncnwać lać śladami ojca bez żadnych widoków na minarze polskiej myśli technicznej. 
programy i regli laminy studiów oraz szczegó- awans społeczny. Dziś, jeśli tylko wrodzone zdol- Politechnika Łódzka zajmuje się Jednak nie 
ly. Zna.jdował się on i znajduje w najgorszej ności na to pozwolą, ma ona przed sobą rów• tylko pracą dydaktyczną. Sciśle fest ona po-
1946 rozpoczęła się nauka. ną i prostą drogę wiodącą do funkcji najbar- wiązana z przemysłem papiernic!ym, włókien• 

acta. 

W r. la76 sprawa znalazła się znowu na po­
rządku dziennym i była już bliska realizacji, 
ale prawie równocześnie wysunięto projekt 
uruchomienia Politechniki w Rydze i Instyl.i:u 
technologicznego w Petersburgu. Wzgl~y 
konkurencyjne spowodowały ponowne utrące­
nie · myśli o Politechnice w Łodzi. 

Epizod z r. 1876 pozostawił mimo wszystko 
•wój trwały ślad w historii Łodzi: za funduszo 
przeznaczone na budowę politechniki, wznie­
t1lono przy ulicy Rokicińskiej gmach„. Mono­
J>olu Spirytll5owego. 

Tak działo się w Łodzi do r. 1914, tak było 
I w latach pierwszej okupacji. 

W roku 1921 Wpłynął do Sejmu wniosek 
'W sprawie budowy Politechniki w Łodzi. Ale 
wniosek ten nie został zrealizowany. Rządy 
polskie w Jatach Drugiej Niepodległości, opa­
nowane przez klasy posiadające, nie myślały 
o udostępnieniu wiedzy synom ludu pracujące­
go. Zresztą rząd, który musiał budować w.ę­
:zienia, nie mógł już, rzecz prosta, znaleźć śrnd­
k6w na budowę Politechniki, zwłaszcza w pro-
1etariackiej, czerwonej Łodzi. Władze san1cyj­
.ne szczególnie Łodzi nie lubilr. Nienawidziły 
Łodzi za jej radykalną i rewolucyjną d:.1szę 
i chębnie, wzorem władz carskich, czyniły z niej 
osławionego „Kopciuszka". 
" 'I oto jeśli przejrzymy stare roczniki postę­
powej prasy łódzkiej, to w ciągu wielu lat zna~- 1 · dziemy na jej łamach bezskuteczne wołame l 
o ·Politeclinikę w Łodzi. j 

Politechnika łódzka posiadała z począ1.ku dziej zaszczytnych w państwie dem.1kracji lu- nicz1rn i z Lotniczymi Warsztatami Do!wlad1 
trzy wydziały. Wydział Mechaniczny, 6kłada- dowej. c:r.alnyml, prowadząc w tym kienrnku prace ba. 
jący się z Oddziałów: Energetyczno-Konstruk- Rektor prof. Stefanowski oprowadza nas po dawcze. Rośnie z miesiąca na miesiac biblio• 
cyjnego, Kolejowo-Komunikacyjnego, Samo- lśniących czyste>ścią audytoriach i zakładach teka, o której prof. Stefanowski z dumą ('po· 
chodowego, Technologicznego, Włókiennicze• Politechniki Łódzkiej. Wszędzie widzimv gru- wiada, że najstarsza książka została wydana 
go, Papierniczego i Lotniczego. Na Wydziale py uczącej się młodzieży. Przeszło 1700 stu- w roku 1923. Rozwija się coraz bardiiej myśl 
Elektrycznym powstały dwa Oddziały: Energe- dentów pobiera naukę w Po!ite<'.hnice Łódz- twórcza młodego, .ale zdolnego ze11poh1 nauko· 
tycz.ny i Kon<Strukcyjny. Wydział Chemiczny kiej. Rektor jest prawdziwym ujcem tej uczel- wego, który stara 6ię odrobić zal~głoścl z lat 
objął całość . dyscyplin bez podziału na oddzia- ni. Zna historię każdej maszyny, każdego okupacji 1 nadążyć za biegiem WSfółczesneJ 
ly. Znajdował i;ię on i rnajduje w najgorszej przyrządu, każde; instalacji. nauki. 
sytuacj.i - po dzień dzisiejszy. Zajęcia odby- ·o wszystko nieomal trzeba było w pamięt- Łódź, miasto, które w 19-tym wl~ku, poml-
wają się w laboratoriach fabrycznych. Ale już nych latach 1945 i 1946 prowadzić boje. A i dz!ś m„ niesprzyiających warunków, wylec.za/o się 
wkrótce nastąpi uruchomienie odremo:itowa- nieraz trzeba zwalczać przeciwności. relrn•aowym wzrostem liczby m;eszl<ańców 
nego pawilonu na terytorium Politechniki, - Inna rzecz, - opowiada ob. Rektor - że I nai,?ybszym tempem rozwoju prz~myału, . ma 
gdz ie Wydział Chemicmy będzie mógł prowa- na bardzo wielu stanowiskach w Rządzie \\ szdkie dane k·J ti>m11, by w wieki 20-tym 
dzić swe prace w odpowiednich warunk'l.ch. i w przemyśle znajdują się obecnie mo! ·.icz- w nze demok•,,cji ludowej i socjall.zmu, zasły· 

DALSZY ROZWÓJ POLITECHNIKI l niowie, a każdy z nich chętnie zro'Ji coś dla I nąć na polu upowszechnienia kultury wAród 
W roku bieżącym nastąpiło przekszl:!łcenie naszej uczelni. szerokich mas i na polu rozwoju my§IJ t,adaw• 

Oddziału Włókienniczego w Wydział Włókien- Politechnika l.ódzka pomimo licznych je- cze/. 1,. 
~ ...... ~..._..~.._..~..._,.......,...._...._....._.. .......................... ~~ ............. ~..._....._......_..~ ...... ....................... ~ .......................... ~ ..... ~..._,...._......,. ..... ..._......,."91"' ...... 
Szfinhi.em osiąąnięć holejarz„ polshlch 

Pyskowice -
Tri stanie 

• .slac1a mal a 
n o"°"' a 

szego kraju, które zatrndni około 20 tys, ro. 
botników i które produkować będzie około 1 

, i pół miliona ton surówki rocznie. Razem z 
ju{ istniei,ącymi i pracującymi tu hutami 
„Bobrek; ,,Pokój" i ,;Łabędy'' - Nowa Huta 
zamieni ten rejon w główny ośrodek hutni­
ctwa polskiego. Powstanie tu niebawem nowe· 
osiedle robotnicze - nowe miasto o stuty­
sięcznej może ludności, 

huta 

Z tak okaleczonych szczątków powstawały 
w warsztatach PKP nowe parowozy POLSKA LUDOWA SPEŁNIA MARZENIA łł 

ŁODZI Jan Nowak 
Rok 1945 podobnie jak w wielu innych dzie: starszy uslawiacz na slacji Tarnowskie Góry. 

dzinac!1 przynosi _i. tu_ radykalną. zmianę. J~z j W czasie okupacji uczestnik ruchu podziemne-

Stacja Pyskowice zostanie roebudowana i 
stanie się bodaj najwaźniejszym węzłem kole 
jowym na Śląsku. Konie~ność tego wiąże 
się zresztą nie tylko z rozbudową hutn!::twa, 
lecz równieź z faktem przewidywanej i zapo 
czątkowanej już aktywizacji portu w Szcze­
c!nie Wywóz ea pośrednictwem tego portu 
osiągnie w roku 1949 - 5 milionów ton, a w 
roku 1950 - 8 milionów ton, Rozbudowa Pys na długi dystans czasu po.łączeni~ aer!a pn;e 
kowic, zwiększenie !ilości torów rozrządo- mysłu polskiego - Śląska e; całym k!rajem ł. 
wych, przyję.zdowych i odjazdowych umoźll- z największym! naszymi port~i morskim.i ...,. 
wi zestawienie węgla eksportowego na Szcze Gdańskiem, Gdyni$\ l Sz.czecl!llem. 

w maiu 1945, mm Jeszcze zamilkły ostatnie I go. Wybitny przodownik pracy 
gromy wojenne, wydal Rząd dekret o utworze-
niu Politechniki w Łodzi. Wieloletnie prag- m. 
nleniq społeczeństwa łódzkiego zostały nares·z- \Vyjeźdżamy na teren katowickiej Dyrek-
cie zrealizowane. Uruchomienie Politechniki cji OKP, okręg o największym zagęs·zczeniu 
Łódzkiej, pomyślanej z początku jako filii zni- sieci kolejowej o największej ilości sta-::ji 
szczonej Politechniki Warszawskiej, nie było rozrządowych. 
oczywiście rzeczą łatwą. Przeznaczony dla niej Bo też okręg ten - to najbogatszy ośro­
kompleks gmachów, znajdujących się pomię- dek przemysłowy kraju, tu bowiem znajduje 
dzy ulicą Gdańską, Żwirki, Żeromskiego i Rad- się największa ilość kopalni węglowych, hut, 
wa.ńską, składał się z budynków pofabrycz- koksowni. Stąd rozchodzą się we wszystkie 
nych, zdewastowanych i "napół zniszczonych. kierunki kraju długie pociąg! z węglem dla 
Budynki wymagały natychmiastowej naprawy eaopatrzenia naszego przemysłu, naszych 
1 ;przebudowy. Brak było k:Siążek, przyrzą:lów miast i wsi. i tu przychodzą transporty rudy 
i ipomocy naukowych. A liczny napływ mło· dla naszych hut. 

cin, i rozgrupowanie ładunków pr·zychodzą- S t j h . b j 
cych ze s-~czedna, na które sklada się prze- . prawy e są . . eszcze w c Wlli o ecne w 
ważnie ruda. Planuje si<::_ również budowę no I fazie proiektów 1 planów, ale szybki rozwój 
wej 40 km. linii Pysko,vlce--Lubliniec, która n~szeqo, pot~n.cjału przemysłowego, a w. szcze 
umożliwi połączenie rejonu Gllwickiego :z: golnosc1 wc1ąz rosnące liczby wydobyc111. wę-
magistralą biegnącą przez Tarnowskie Góry gla i produkcji hutniczej Już w najbliższym 
do Gdyni i Gdańska. zapewne czasie przetworzą te plany w nem 

W ten sposób nastąpi dogodne t obliczone czywistość. A.P. 

Obrazki zza oceanu 
Drobne fakty wiele mewiq dzieży z całego kraju, zza granicy i zw;ązana Przeciętny pasażer mało wie o stacji Py­

z tym konieczność uruchomienia nauki na skowice. W obrębie Dyrekcji katowickiej jest 
wszystkich semestrach komplikowały zad'lnie. to jedna z J!cznyrh st1tcji wylotowych, jak O „~okim po-zii<>mie" llmltury ameryikań· .których z l!ld<eh, pówstawl~jlłC je be-z komen'M· 
Mimo to trudności zostały pokonane, a wobec Tarnowskie Góry, Łazy, Strzemleszyce, My- ~iej, którą tak usilln:ie ostaitnilo propagują nie- •r-zy, bowiem &uchy język f!lil{tów jesit IMjwy· 
uruchomienia Politechniki Warszawsklej w Jej słowice, Zebrzydowice. A jednak tę stacyjkę którzy europejscy wyznarwcy planu Marshalla mow<Illiejs.zy. 
formie przedwojennej stała się uczelnia łódzka czeka wielka przyszłość i sława. Bowiem w i „dolar01Wej" polityk'i Wall,Streetiu, św,iadcut 
jednostką całkowicie samodzielną. Dzięki l)f:ar-1 jej okolicy stanie Nowa Huta, jedno z nai- ~ drobne fakty, przy,taczane przez prasę amery· 
nef 1 wytężonej pracy zespołu naukoweg? uda- większych przedsiębiorstw przemysłowych na t k-ańską. Pozwolimy sobie na :mtcytowanie :nie-_....;...., _ _.191_ ... .., _____________ ,..„Nr.1r._11ott1~·---rn„1111m.....,·1'Mlllllt; - n 'frl'II _........,..~~... ........ „ ...__. •w„1 a „ uu 

Z lódzldeł Fllllar1111onU ... ,_.;;...;;...;.~~----..... ---------------------
Dwa ko n cer I y 

Piątkowy koncert Filharmonii Łodzkiej cie­
szył się wyjątkowym powodzeniem. Już na kil­
ka godzin przed rozpoczęciem koncertu. sala 
była wyprzedana. Wiele osób musiało odejśe 
od kasy bez biletów i zrezygnować z przeżyć 
tego wieczoru. Tłumy ściągnęło popularne na­
zwisko kapelmistrza, dyr. Waleriana Bier<li:ije­
wa, a również program - przystępny dla 6zer-. 
szych rzesz słuchaczy, na który złożyły się 
symfonia „Niedokończona" Franciszka Schu· 
berta i trzecia symfonia Beethovena - „Erol­
ka". Zgodnie z przewidywaniami, koncert był 
„rawdziwą ucztą duchową dla obecnych. Lo­
giczna interpretacja obu dzieł, swoboda pano­
wania nad całym aparatem orkle~tralnym, 
•1miai;, subtelność l wszechstronność środków 
wyrazu składały się na pełnię przeżycia mu· 
7vcznego, wobec którego bledną wszelkie 
drobniejsze usterki w rodzaju niezamierzl)­
nego, groteskowego popisu rogów w scher­
zu „Eroika", a nawet tradycyjne w tym zespo­
le niestrojenie drewnianych instrumentów dę­
tych. żałować należy tylko„. że dyrygent, por­
wany zapałem, wyrażnie zakłóca! - :obyt do­
nośnymi „pomrukami" - produkcje orkiestry 
A przyznać trzeba, że orkiestra, której poz•om 
w ostatnich czasach zaczął się w n'epok'> jqcv 
sposób obniżać, tym razem p•d~·ągnęla s i ę 
i 51prawiła nam miłą niespodziankę. 

Innego rodzaju koncer·t odbył się w sobo­
tę w sali Centralnego Domu Kulrury Robotni­
czej. Był to pierwszy koncert, urządzony sta­
raniem powołanego przez TUR Łódzkiego Ko· 
mitetu Umuzykalnienia: Centralnego Bmra 
Koncertowego. Publiczn9ść wypełniła salę 
prawie do ostatniego miejsca, a ściągnęła ją 
nie sława osoby dyrygenta, ale szczera 'Jotrzc­
ba posłuchania przyslępnej i dobreJ muzy.id. 
Przeważała młodzież ze świetlic fabry.~znych. 
Jest to objaw pocieszający i pozwalający mieć 
nadzieję. że przyszłe pokolenie ludzi pracy bę­
dzie miało szersze kręgi zaint€resowań kultu­
ralnych. 

Koncert składał się z dwóch części. 
W pierwszej produkowe.ł się popularny w ło­
d -' artysta-śp:ewak, Mi<hal Lasowy, który wy­
konał przy akompaniamencie orkiestry kilka 
p1esm ludowych. Artysta pozyskał sob'e 
z miejsca zebraną publicnzość miłym !JlC>sP.m 
i inteligentną interpretacją utworów. W dru­
giej części usłyszeliśmy obiecująceqo pian 'stę, 
Zbignlewa Szymonowic1a, który odgerał dw'.e 
części koncertu E-moll Chopina i szereg jego 
drobn !ejszych utworów. Gra artysty, burdzo 
subtelna , technicznie wykończona, przejrzysta , 
konsek1ventna, pozbawiona jest do pe·łłr.eqn 
s t.opnia silni.ej.izych akcentów dynamlcznych 
Można jednak przypuścić, że artysta w m!ar~ 

dojrzewania rozwinie swe możliwości dyna· 
miczne. 

Szczególne uznanie naleźy 6ię dyrygentowi 
tego wieczoru, prof. J. Pawłowskiemu, który 
położył wielkie zasługi dla upowszechn;enia 
muzyki w naszym .mieście, jako organizator 
licznych kon<ert6w szkolnych. Na nim spoczy­
wał w tej imprezie główny ciężar pracy I od­
powiedzialności. Jego wysiłkom przypisać na­
leży, że zorganizowana i kierowana ?izt:z r.:e· 
go orkiestra - dobrze wywiązała się z 1a::la­
nia. Trzeba podkreślić, że w wykonanych par­
tiach koncertu fortepianowego stanowi!~ ona 
doskonałego i powściągliwego partnera dla 
koncertanta. W1•stępem tym dowiódł t1;1n ze· 
spół, że jego egzystencja je.;t obok wielk:ej 
orkiestry filharmonicznej w Łodzi - celowa 
i pożyteczna. Przy systematycznej pracy usu­
n.ięte zostaną niebawem n i edociągnięcia p:ze­
de wszystkim w zakresie dynamicznym tego 
zespołu, który posiada tendencje do naduży­
wania siły brzmienia. 

Słowa wiążące i objaśniające wygłosila se· 
kretarka TUR-u. C\b. Michalikówna, która rów­
mez odczytała depeszę nadesłaną z 0'!<11zji 
inauguracyjnego koncertu od dyrektora 
Centralnego Bim a Koncertowego w War.:,rn­
wie - ob. Gadejskiego. 

Łódzkiemu TUR·owi należą się słowa uzna­
nia za akcję. której dotychozas ntkt :ia naszym 
terenie nie podjął. należy tylko żałować , że 
wczesna godzina nie po-zwolila wi ęk >uó' j h~d 
robotników przyjść na ten koncert. W. B 

• 
Na 6cenach amerykań.skkh obecnlie o!esui 

s.ię .nlexwyik'łym powod"Deniem dwie &ztuki pl.ó­
ru nowego „fila<Ta" dll'amali\Irgid rune.rybń~j 
- Willli<Bl!Ila Tenn~sy. Jedna rz tyc'h atak 
po&iad:i tyituł: „Trumwaj, ikitóry ma na lmlię -
żądz·a", druga -z.aś - „La<to i paJenie". 

Przeprowad~ając wywd~d :z modnym d:re.· 
maturgiem, współpiacownik gaze~y „New Yoiłk 
Times Magazillne" zwrOOił &ię, między innymi, 
do autora :z prośbą o wyjaśruenie, co mńano· 
wicie S:powo<low.ało, liż na.dał on tak dziwacz· 
ne tytuły swoim utwornm. Tennessy odpowie­
dział: - „Trudno mi jest dać ko~kret.ną odpo­
wiedź na to pyitanie. Chyba tylko moja ibwÓl'­
cza po<lświ<idomość byłaby w sta.n:ie to uary· 
nić. Ja, ni~stety, rue potrafię dać o<lpowle­
d'Li !" „. 

A gdy ten sam dziennilka.rz 7.<apytał drama· 
turga - kogo ze wspólc7.<esnyC'h pisarzy uwe• 
ża on za najbardz·iej utalentowanego - Tein­
nessy skromnie Ódpowiedt<iał, że Slieble 6'ame­
go.„ 

* 
Ga.zeta „Sta r" przytacza na.s<lępl1jącą, olia­

rakter)"StyC1J11ą wzmian.kę: Fryzjer Dasrrona, 
zamieszkały na terenie solanu Indiho, m.stał 
oskarżony o to, że nie chciał obsłużyć 6t<uden­
ta tamtejszego uniwersytetu, WiUiamsa., gdy 
ten przyszedł do jego zakładu z zamiarem 
ostrzyżeniia się. WiJ!lams jest Murzynem. 
Podczas rozprawy sądowej fry;z}eir tłumamył 
się tym, lż nie pooiadał w zakła.da.ch speojail· 
nych instrurnentów, aby strzyc Murzynów d. to 
w~:s 1 ii' czylo sądow'i. Dascona Z0/$1tal uniewin­
niony. 



GtOS .1,{r 7f 

lłliel6a taJen1n1ca uznania 01:1ólu Znakomic · p ~sarze rugo-

l!lłoo!I d K I b. • M I "I . . . . R do słowiańscy w Łodzi 
Il u u. HfO ewil\le) HDD 81\ UfJ OWft[J)DIR ~flJJMllJR iw~ au~ .„; ~;::c~:~;;„~:.;::i::.: .. :~~~.:: 

dn ' · przybyłych do Polski z okazji otwarc~a. 'W_y· 
Io niedostateczne uaktywnienie wszystkich I dę. Wraz z najaktywn iejszymi . z poprze • ~j stawy Literatury i Sztuki Jugosłowianskiej 
członków Rady Zakładowej. Zaledwie mała Rady są wystawieni kandydaci z grona naj- w W arszawie. Literaci jugosłowiańscy zwie· 
grupka spoś ród nich - a przede wszystkim· lepszych robotników i pracowników, jak· lo'v. dzili w Łodzi PZPB Nr I. Przed wyjazdem z na-
$am tow. Flaszczyński - pracowała ofiarnie Stan isław Wachowski, członek PPS, wypróbo- Gł R 1 · 1 szego miasta odwiedzili redakcję „ osu o· przez te dwa lata sv,·ej kadencji. Pozostałydi wany jednolitolrontowiec, ści ś e ws po pracu- botn iczego", pragnąc -podzi elić się z nami swy· 
członków Rady nikt nigdzie n ie widz i ał. Wraz jący z Radą Zakładową. Wśród kandy datów mi wrażeniami i pozdrowić za naszym pośred• 
z tow. Flaszczyńskim pracowali aktywnie to- widnieje nazwisko low. Franciszki Matusi-0k, mctwem robotniczą Łódż. 
warzysze: Stanisław Piętrzak, Majer, stary pra- która za ofiarną pracę zawodową i społeczną 
cownik Józef Kobie/a, dotychczasowy sekre- została odznaczona srebrnym krzyżem zasługi. Przybyli do nas: znakomity pisarz Ivo An· 

j tarz Rady Ędward Morda/sk i, Rozalin Grabąr- Jest wielu podobnych kandydatów. Załoga ro- dricz, prezes Zwi ązku Literatów Jugosłowiań· 
. czyk, która przez cały okres zajmowała się botnicza, mając już gotowy wzór radców i spo- s kich - autor nagrodzonej powieści historycz­
i sprawami przydziałów i ł?yła na jlepszym łącz · łeczmków, !llapewno się nie o~ylt i wybierze nej pt. „Most na Drtnie" oraz. Otto Bic~aU 
j uikiem między Radą Zakładową a Związkiem I taką Radę, która w dalszym ciągu poprowadzi (M.enn) . . 3;utor nagro~zone! w 06t.atn.1ch 

I Zawodowym. rozpoczętą pracę dla dobra zakładów i robot-, d~ La. ~h p.o'.v1esc1 pt. „D.o w.1dzema w pazdzier· 
W dniu 15 marca załoga wybie ra nową Ra- ników. B. Bealus. mku . 
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:~~7:;~°J::~~~~~j. Fmncis:~a„.Matusiak Na ryn· ku cen na ogół 
Stefan Flaszczynski 

Wśród swych niezliczonych wędró~ek po I Chleb. ma;ko. mięso. wędliny i cukier w pełni stabilizacji . . . 

e.z • zm1.an 
fabrykach'. w Karole"'.'6kiej Manufakturze na- Sytuację aprowizacyjną w ubiegłym mie-1 go cena z racji niedomogów .paszy lekko zwyż- ł~ na uregulowame ceny. Ostatni~ Ło~ stała 
tknęłam się n~ foki me21wykly: po sprawozda- siącu ceclwwala stabilizacja. Oficjalny cen- kowala. się ~unktem centralnym. podazy zywca, 
niu przewodmczącego Rady Zakładowej za- nik już drugi miesiąc na ogól pozostaje be:;i Sytuacja mięsna stoi na mocnych podsta- w związku z czym skup mdyw1dualny przez 
miast ogói~ego „prania", jak to bywa w in- zmian, dzięki dostatecznemu zaopatrzeniu ryn- w ach i wszelkie spekulacyjne ząkusy rozbija- r7:eżników lub wę~liniarzy n~.wsi został. WZlbro­
nych zakład.ach, iahuczało nagle od burzli- ku w zapasy chleba, mąki pszennej i żytniej, ją się o stan owczą postawę czynników aprowi- mony. . Przy te] orga?'1za<;j1 ry~ku. m1ęE;n~g? 
wych olcl.askow i gromk:::h okrzyków: „Niech kiełbasy oraz cukru. zacyjnych. Fundusz aprowizacyjny, w trosce wszystkLe obroty są ujawmone, istnieje mozll-
żyje nasz przewodniczący - tow. Flaszczyń- Podrożały tylko ni eco, w związku z okolicz- o zaopatrzenie ludności w mięso, dokonywał wość kontroli cen i marż zarobkowych. 
ski!" 1 nościami sezonu, ziemniaki oraz masło, które- skupu zwierząt rzeżnych, tucznych, co wpłynę- Stosu„kowo gorzej przedstawia się sprawa 

Towarzysz Flaszczyński złożył sprawozdanie · mleka. Podaż mleka nie jest wystarczająca, 
z dwóch lat pracy. Sprawozdanie realne, żywe, 

2 5 
k wobec czego w tym miesiącu i cena mleka peł-

przekonywujące cyframi. Jednakże podstawą Łódź liczy 58 ~31 miesz ańców noHustego utrzymała się na poziomie zeszłego 
popularności tow. Flaszczyń6kiego jest nie ty!- I miesiąca, to jest 50-55 złotych. Wysiłkł 
~kł!a~w~fia~~~ Pl~~~ ~i!r~~!i~t!r°~mże z~~r~~ W ciągu lu tego ludność miasta wzrosła by urodzeń. Pomyślnym faktem jest obni- władz skłonienia rolników do sprzedaży mle-
szczyła się 0 Jrnsę pogrzebową, samopomoco- o 3090 osób. W ten sposób na <lzień 1 marca żenie się lutowej liczby zgonów, wyjątko- ka tylko spółdzielni mleczarskiej nie odnoszit 

Łódź osia_gn°ła liczb<> 582.315 mieszkańców. wo n ·si,. 1·erro pozi·omu ł 'k tk · ł t · tak'• wą, 0 sprawiedliwy podział przydziałowych " " 1 " „ · pe nego s u u w mema ym s opmu z„ 
Urodzeń żywych zameldowano w lutym · k · :esztek c.,zy butów, ie usprawniła działalność W ciągu całego ubiegłego roku zdarzy- z winy miesz anców miast, Móry płacąc żąda· 1308, z9onów 480. Przyrost naturalny wyno-

spółdzieJni fabrycznej, że postarała się o tanie s i ł w lutym 828 osób. Przyrost napływowy lo się tylko dwa razy, mianowicie w paż- ne ceny za mleko, przynoszone do domów, 
drzewo i oszklenie szyb dla robotników, że do- 2.262 osoby. dzierniku i grudniu, że liczba zgonów spa- utrudniają akcję spółdzielni. 
bre są obiady i wiele, wiele innych spraw p!>- Po rekordowej ilości urodzeń (947) dla poniżej 500. Po raz trzeci notujemy Należy oczekiwać, że z nastaniem wiosny wraz 
myślnie załatwionych - powtarzam, nie tylko w styczniu, w lutym notuje się zniżkę licz- podobne zjawisko w lutym. ze zwiększoną podażą mleka i ta nastąpi wy-
to jest podstawą uznania. Gdyż najważniej- datniejsza poprawa. 
6Zym - w jaki sposób przewodniczący i radcy 
załatwiali te sprawy - tu Jeży ta wielka ta- N „ • d a "" Systematyczną zniżkę wykazują natomiast 
jemnica gromkich okrzyków „Niech żyje!". n a z a p o m n I ~ n y z I e n ceny jaj świeżych. Na szczególną uwagę za-11 .- U sługuje fakt zniżki cen węgla około 15 pro<:„ 

Przewodniczący Rady Zakładowej PZPBiW do czego przyczyniły się głównie placówki 
Nr 22 (d. Karolewska Manufaktura) ma każdy W Ośrod 'ftu Konfefu;yfnym Nr 4 spółdzielcze, które rzuciły na wolny rynek do-

Jow. Józef Kobiela low. 
Stanisław Wachowslii 

kąt swej fabryki i każdego tu pracującego. Za­
gadnienia produkcji są tak bliskie, jak spra­
wy własnej, kochanej rodziny. Tow. Flaszczyń­
ski jako przewodniczący złożył egzamin nie­
mal na celująco. Piszę „niemal", gdyż - jak 
zwykle - j tu istnieje jednak maleńkie „ale". 
Słabą stroną pracy tow. Piaszczyńskiego by-
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Co usłyszvmv rad~o 
Program na czwartek 11 marca 1948 roku. 

12,04 Wiadomości poludn.; • 2,09 Przegląd 
prasy stołecznej; 12,15 „Z mikrotonem po 
kraju"; 12,25 „Muzyka ludowa''; 12,50 (Ł) 
Interludium muzyczne z płyt; 13.00 D.c. ..Mu 
zyki ludowej'': 13.20 PrŻerwa; 14,00 A Dwo­
rzak - „Dumki": 14.30 „śpiewajmy piosen­
ki"; 14.50 (Ł) „Leoncavallo jakiego nie zna­
my"; 15,10 (ŁJ felieton literacki: 15,20 IŁ) 
Wiadomości lokalne; 15,45 (Ł) „Polsko-Jugo 
słowiańskie braterstwo krwi": 15.35 (LI Rnz 
m11itości: 16,00 Dzienn ik: 16.30 „ Wyhza szk n 

ła Administracyjno-Handlowa w Częstochn 
wie"; 16.35 Radiowy poradnik 3ęzykowy, 
16,50 Audycja oświatowa TUR-u; 17,00 Knn 
cert popularny: 17,45 RUL - „Stefan ŻPrnm' 
ski": 18,00 ;;Dla każdego C'OŚ miłego'' W 
przerwie około godz. 19.00 „Ramoty i Ra­
motki" - opowiadanie; 20.00 Dziennik; 21,00 
Recital fortepianowy R. Koczalskiego; 21.30 
,,Zadawnione urazy'' - słuchowisko; 22,10 
;;Dawna Muzyka" (płylyl. 22,45 (L1 Kon-::ert 
życzeń (cz . l); 22,58 IŁ) Omówienie programu 
lokalnego na jutro: 23,00 Ostatnie wiaddmo­
ści; 23,30 (L) Koncert żyCZf!ń (cz. TI): 23.59 
(Ł) Zakończenie audycji i Hymn 

ZE ZRZESZENIA 
PRA WNIKOW ·DEMOKRATO W 

Staraniem Ze.rzadn Zr7eszenid Prawników­
Demokratów. Oddział w Łodzi w piątki każ­
dego tygodnia o qodz. ~-ej w lokalu Związ­
ku Literatów w Łodzi (kluh Pickwika. hotel 
Savoy. ul Trauqnlta G) odhywać sie będ~J 
wieczory dyskusy1ne dla ~złonków Zr·zesze­
nia, magistratury sądowei. adwokatów i zaprn 
szonych qośd 

Pierwsze 7Phranie clyskusyjnp na temat 
„Udział czynnika spo!erzneqo w sądownictwie 
karnym powojennym'' zagai PrezPs Sądu Naj 
wyższego. prot Dr . St. E. Rapaport 

„Kobiety, pracujące w Ośrodku Konfek· Nagrody pieniężne oraz odznaki otrzymało stateczną ilość węgla w cenie 3.800 zł za tonę. 
cyjnym Nr 4, zebrane na uroczystej akade- 23 przodowników i przodownic, nagrody pie- Zaopatrzenie rynku w artykuły przemysło­
mii z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet niżne - 40 przodownic. Po przemówieniach we było na ogół dobre i ceny nie wykazały 
posyłają Ob. Prezydentowi wyrazy uznania nastąpiła część artystyczna, w której bardw większych wahań. Zanotowano lekki spadek 
i meldują swą gotowość usilnej pracy dla udatnie wy.padły popisy zesriołów świetlico- cen obuwia, do czego przyczyniły się przy-
wykonania planu trzyletniego". wych wszystkich Ośrodków Konfekcyjnych. działy. Niezależnie od przydziałów kartko-
Taką depeszę przesłały Prezydentowi Ob. W tym dniu uroczystym organizatorki nie wych, których rozdawnictwo rozpoczęło . s~ę 

Bierutowi robotnice Ośrodka Konfekcyjnego zapomniały także o swoich walczących sio- w marcu, ludność miała możność częściowe'gb 
Nr 4 w pamiętnym dniu swego święta. Urn- strach. Na akademii zebrano dla walczących zaopatrzenia się w obuwie Bata, przydzielane 
czystość była potrójna: Międzynarodowy Dzień kobiet w Grecji 6.486 zł. (B) Związkom Zawodowym. 
Kobiet, wręczenie nagród pieniężnych i oznak 
przodownikom pracy oraz otwarcie własnej 
świetlicy. 

Obecni byli przedstawiciele dyrekcji, Związ­
ków Zawodowych, partii robotniczych, Ligi 
Kobiet oraz liczne delegacje z Ośrodka Kon­
fekcyjnego Nr 1, 2 i 3. 

Nastrój świąteczny i zarazem podniosły 
sprawiła swym pięknym referatem tow. Zofia 
Kamińska . 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
na 8 krosnach asiągnęła Marta Maier 
185,2 proc. normy, a. lrena Ziółkowska 
180,2 proc. Na „szóstkach" wyróżniły się 
Maria Winiewska (168,4 proc.} l Leokadia 
Rakowska 1163 proc.}. W przędzalni (3 
.;trony) uzyskała Anna Nowak 164 proc., 
l .Józefa Grądzka 163 proc. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni Aniela 
Ulman osiągnęła na 8 krosnach 141,6 proc., 
.\lfreda Latuszkicwicz na 6 krosnach 160,8 
1roc.. a Stanisłm.va Bujnowicz na 4 kro­
·11;i<'h 168.7 proc. Stanisław Janela uzy­
l: :i! 164.7 proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni wyróżniły 
> ię: na 4 <itronach Genowefa Cichecka 
1154,9 proc.), Maria Wolna [150,6 proc.), 
Bronisława Olejniczak' (147,5 proc.) i Bro­
ri i sława Woźniak (140,1 proc.); na 3 stro­
nach Józefa Cielniak (157,5 proc.) i Feli­
ksa Maciai;: (154,5 proc.). W tkalni pierw­
sze miejsce na „szóstkach" zajął Broni­
~ław Ciuła (161.4 proc.). Irena Drzewiec­
<a osiągm~ła 155,5 proc. Na .,czwórkach" 

'.wrózniły się : HE>lr-r - -· --ht- (158,3 proc.) 
Irena Kucharska (154 proc.}. Kazimierz 

,„:~1, osfa•mął 153.3 proc. 

W P7.PB Nr 4 w przędzalni wyróżniła 
~ie Sfani~'~'"R Gararkiewicz (191.3 proc.). 
W tkalni (3 kro~n>'ll wv~rn„ 0łv się na czoło: 
"enowefa Ciapińska (163,5 proc.) ł Maria 

•r~nk <153 proc.). 
W PZPB Nr 6 przadka M '> ri;i Bednarek 

· zyskała 146 5 proc., a Ap. Pankiewicz 
" ~ nroc. W tkalni na 4 krosnach pierw­
.„ mit>isce zajął WłarJ„sław c:;ępka (154.1 

~I 11/f•wh P··'- ' . •< nn]'l 1!B1 oroc. 
c M"ri::i Miśkiewicz 152,5 proc W tkalni ' „,.. „ s7ń~1 lu1ch ·· wvrńżnił sie Stefan Dybała 

Łódź iesl mięsożerna 
Wie:przow!na na pierwszym mieisca 

Ile. Łódź sp?ży~a mięsa? Na to ciekawe I na terenie miasta ubojowi 21.589 zwierząt, co 
pytal).1e odpowiadają nam dane Urzędu Staty- dało. 1.~89 . 101 kg mięsa. Największy procent, 
stycznego. gdyz az 80 z uzyskanego uboju, przypada na 

W jednym miesięciu styczniu rb. poddano wieprzowinę, której w ciągu stycznia spożyliś­

(163,4 proc.). Feliksa Marciniec osiągnęła 

161,5 proc. 
W PZPB Nr 7 w przędzalni (3 strony) 

or1znaczyły się: Maria Woźni:oik f145.5 proc.) 
Anna Pawlak (143 7 proc.). W tkalni (4 

krosna) uzyskała Michalina Zdunek 170.9 
proc„ a Maria Florczak 169.7 proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony} 
wyróżniły się: Kazimiera Błaszczyk (164 
proc.) i Maria Jakutowicz (158 proc.). W 
lkalni na 4 krosnił<'h n<n1·wc;ze miejsce za­

.i ;;i ł Kazimierz Szafran (185 proc.). Anna 
,~ ·„h :.i l s k:i uzyslrnla 183 proc. 

w PZPB Nr g WF/,.;riily $ię przadki: 
Neronika Milewska (149.l proc.) i Antonina 
"<vnn'ewska (143,2 proc.). W tkalni na 6 
krosnach pierwsze miejsce zajęła Fellksa 
"akulska (163.2 proc.). c1ru~ic Władysł:iwa 
Krzemień (160,9 proc.). Stanisław Kubik 

i" "nął 159,l proc. Leokadia Jodłowska 
uzyskał" 153,6 proc„ a Maria Tomcz.vk 
151,7 proc. 

W PZPB Nr 14 tkaczka. Zofia Komorow­
ska osiągnęła. na. 6 krosnach ·::;o,!> porc. 
Ponadto wyróżniły się : Maria Stasiak, Jó­
•0fa M-- - -„,vska. Stani~ława Urbań.1'. lrn 

W PZPB Nr 16 r -·„---rz:vly się prządki 

(4 strony) Halina Kacz·:i row ska (i4H.6 
oroc.) , oraz T • • •:.., Górczak i Władysł.'1w<J 

~;nlucha (po 147.6 proc.). 
W PZPB Nr 22 w przędzalni na.ih~psze 
·wltaty osiągnęły: Hrlrna Wojko·.vska 
""in Golińska, Janina Cabaj i i .eoK" dia 

Tańczyk. 

W PZPB w Andrychowie w przęd.:1lni 
14 strony) uzv~1rały Janina Kudłacik i Włn­

· - wa St'lchura po 138.5 proc. W tkalni 
'·rosnal wyróżniły się: Wiktoria Bcdnar­
., (151.7 proc.) Felicja Zabiegło <149 
'( ). 

m~ 1.511.664 kg, dalej na wołowinę, najmniej 
zas smakowało łodzianom mięso kóz, względ­
~ie owiec, k~órego zjedzono 5.505 kg. Do ubo­
jowego musimy jeszcze dodać mięso przywo­
zowe z prowincji, którego dostarczono na ry­
nek łódzki w styczniu 921.129 kg. 

Przytoczone da~e dają przybliżony obraz 
konsumcji i stwierdzić możemy, że na spoży­
cie mięsa w Łodzi w czterech piątych ~kłada 
się wieprzowina, której konsumujemy 4 razy 
więcej, niż wszystkich innych rodzajów mię­
sa ·razem wziętych. Jedna szósta całego spo· 
życia przypada na wołowinę. 

W ogólnym obliczeniu w styczniu 1948 t. 
łodzianie zjedli 2 i pół miliona kg mięsa. 

Co mówią te liczby? 
Na przestrzeni ostatnich dwóch lat ubój 

zwierząt i spożycie wykazuje znaczny wzrost, 
który jest najlepszym przejawem poprawy na­
szej gospodarki. . •.•...... „ •. ..,. ...... „ ..... 

Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 
\Ve wspf>1 ~„wodnictwie tkaczy pracujących 

na 2 krosnach kortowych w PZPW Nr J wy­
różnił się Stefan Szpakowski (150,4 proc.). 

W PZPW nr. 2 najlepsze miejsca zajęli: -
Bernard Wajn6'ci-tner (160 proc.) i Franciszek 
Zient::: rc;ki 051,9 proc.). 

W PZPW Nr 35 najlepsze rezultaty osią­
gnęli : Jan Kał11~i::lk f147,5 proc.) i Jan Za· 
kr~ew~ki (146,3 proc.). 

W PZPW Nr 3 wyróżnili się Józef Mazur 
(160 proc.), Antoni Devrisz (159.7 proc.) i 
Władysław Droździcwicz (153.7 proc.). 

W PŹPW Nr 36 Józef Bednarek i Rem!­
g; - Wójcicki osiągnęli po 160 proc. łienryk 
Bomba uzyskał lf'CJ" nroc .. Stanio;ław Mali­
nowski 159.6 proc. Jan Pawlak 159,5 proe. 
i W:>ch:w Ebel 158.9 proc. 

W PZPW Nr 38 pierwsze miejsce zajął 
Eurr"ninsz Rosiak (160, proc.). Ewa Krysiak 
osiągn~ła 157.9 proc., a Janina Kozielska 147,3 
proc. 

W PZPW 'J\T„ ~9 wyróżnili ~i"· T<!nacy 87.pan• 
ke (159 proc.) i Józef Nowicki (145 oroc1) •. 



Nr 70 GLOS PIOTRKOWSKI Str. i 

Kronika Piotrko~va Truciciele ludności przed sądem 
W wyniku stałej walki z nielegalnym ;eden miesiąc aresztu i 20.000 zł. grzywny Taraska, powiatu piotrkowskiego, za prze­

wyrobem samogonem i handlem. prowadza- z zamianą w razie niemożności uiszczenia chowywanie 8,5 litra samogonu - na trzy 
nej przez organa kontrorli i ochrony sk~r- na 20 dni aresztu. miesiące aresztu i 20.000 zł. grzywny z za­
bowej, na wokandzie Wydziału Karno- 2) Stanisław Maciejewski i Cecylia Grze- mianą w razie niemożności uiszczenia na 
Skarbowego Sądu Okręgowego w Piotrka· lak, mieszkańcy wsi Bocianicha gminy Buj 20 dni aresztu. 
wie w ciniu 26 lutego 1948 r. znalazł się ny Szlacheckie, powiatu piotrkowskiego, 4) M:uia Feter, mieszkanka Piotrkowa, 
znow~ szereg spraw ta~ zwan~ch „bimbro- za wyrób samogonu_ po 20.000 zł. grzyw- za. nabycie 8 litr.ów samogonu - na jeden 
·wych , przy czym zostali skazani: ny z zamianą w razie niemożności u iszcze- m~es1ąc aresz~u 1 . 20.0~0 z}·. gr~ywny .z za-

l) Marianna Kowalska, mieszkanka wsi Inia po 20 dni aresztu. · rruan~ w raz1e memoznosc1 uiszczenia na 
Wola Kamocka, za wyrób samogonu - na 3) Kazimiera Błaszceyk, mieszkanka wsi 20 dm

1 
aresztu. , . k k 

8 
• 

· 5) E eonora Kras:m, nuesz an a tare1 

z m1asta i z p wiatu 
Komu wins~u•emv 

Czwartek, 11 marca 1948 r. 
~ziś·: Konstantego. 

Kina 
Kino „Bałtyk" - Dziś i jutro ostat­

nie dni „On czy ona". Film produkcji 
amerykańskiej. 

Kino Objazdowe nr 32. Grocholice. 
Wl. - Film proilukcji szwedzkiej p. t. 
„Wesoły pensjonat". 

Kino Objazdowe nr 33 - Bełchatów. 
Film radziecki p. t. „Dni i noce". 

Ważniejsze tete!onv 
10-(9 Urząd Bezpieczeństwa Publiczneqo 
13-U Powiatowa Komenda MO. 
10-41 Miejski Komisariat MO. 
10-72 St1aż pożarna 
11-13 Ubezpieczalnia Społeczna. 
10-70 Szpital św. Trójcy 

Pogotowie lekarskie: nocne telelony: 
11-13 od 21 - 7 rano. W niedzielę l święta 
dyżur dzienny w szpitalu św. Trójcy. 

Dążu„•q aptek: 
Dziś i codzien,1ie do dnia 12 marca 

„LUNA-PARK'~ PRZYJEŻDŻA 
PIOTRl{OWA 

DO 

W najbliżczym czasie . na pl. Straży 
Ogniowej przy ul. Jagiellońskiej, uru­
chomiony zostanie „Luna-Park", posia­
dający karuzelę, huśtawkę, strzelnicę, 
grę mechaniczną i modele samolotów. 

* * Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza 
prowadzi w dniach od 7-go do 28-go 
bm. akcję zbiórki na zakup podarków 
świątecznych dla żołnierzy garnizonu 
piotrkowskiego. 

POŻARWPODSTOLU 

W sobotę, dni.a 6. 3. br. we wsi Pod­
stole, gm. Wadlew, wybuchł pożar w 
zagrodzie ob. Izydorczyka. Szkody są 

I 
znaczne. Spaliły się dwie szopy, dach 
nad oborą, narzędzia gospodarskie oraz 
inwentarz żyv.;y. 

I 
USPRAWNIENIE RUCHU 

·l{OŁOWEGO 

Ostatnio MO. w Piotrkowie przepro­
wadziła energiczną akcję usprawnienia 
ruchu kołowego. Spisano dużą ilość pro 
tokółów za nieposiadanie tabliczek i po 
wożenie w stanie nietrzeźwym. 

ZEBRANIE SPÓŁDZIELCÓW 
W WOLBORZU 

Dnia 7. 3. br. w sali „Domu Ludo­
wego" w Wolborzu, odbyło się zebranie 
członków spółdzielni Rolniczo-Handl o• 
wej. Zebrani uchwalili przemianować 
dotychczasową Spółdzielnię Rolniczo­
Handlową na Spółdzielnię Samopomocy 
Chłopskiej. Z ramienia Komisji Rewi­
żyjnej Wojewódzkiej Samopomocy Chł. 
obecni byli ob. ob. Wawrzyniak i Cy­
ganek. 

• * • 
W niedzielę, dnia 14. 3. br. o godz. 11 

w sali posiedzeń Starostwa Powiatowe­
go odbqdzie się Walne Zebranie człon­
ków Związku Byłych Więźniów Obo­
zów Hitlerowskich. 

* * • 
Dnia 16. 3. br. t.j. we wtorek, o go­

dzinie 10-ej w sali Starostwa Powiato­
wego, odbędzie się zebranie przedsta­
wicieli miejscowych władz i urzędów 

niezespolonych administracji ogólnej w 
celu uzgodnienia działalności admini­
sracji miasta. 

br. dyżuruje apteka mgr. Ryla przy ul. w • ł d • • k I • 
;::::J:k:·::~:..;.,~. -:;;.„. Plot<kow•kl• : ym I a na m o ZI ezy sz o ne1 
"" ~~·· 2~:o~:i~~nT?:s~~onalski, ul. Słowackiego / mit:dzy Polską a Czechosłowacją 

Z Pragi powróciła delegacja Głównej Komi-

1 
sji Współpracy Organizacji Młodzierżowych. 
Delegacja polska ustaliła :i: przedstawicielami 
młodzieży c-z:ec.hMłowacldej plan i warunki te­
gorocznej wymiany młodzieżowych brygad od-
budowy. 

W llpcu I sierpniu hr. wyjadą do Czecho­
słowacji dwie 50-osobowe brygady odbudowy, 
z.łożone -z przedstawicieli 4-ch organizacji mło· 

dzieżowych. Polskie brygady pracować bę<lą 
na Morawach i w Słowacji przy odbudowie 
z.niszczonych wsi i budowie .ziowej linii kole· 
jowej. 

W tym samym oasie brygady młodzieżowe 
z Czechosłowacji, również w Ilczble 100 osób, 

pracować będą przy odbudowie portu szcze­
cińskiego. 

W poniedziałek, dnia 15. 3. br. o go­
dzinie 18-ej, w lokalu Komitetu PPR, 
odbędzie się odprawa kolporterów kół 
fabrycznych i forenowych. 

Czjtaicie >> G ł o s P i o t r k o w s k i >> 

Podniesienie produkcji rolnej 
podnosi dobrobyt wsi 

Małorolni i średniorolni chłopi etrzymaią pomoc od Państwa 
Przemówienie tow. Zambrowskiego na II zjeździe korespondentów „Chłopskiej 

Drogi". 

(Dokończenie) 

Gdybyśmy posłu chali takich głosów I da· spółdzielczością rolniczą - ciągnie dale/ tov'-
11 powiedzmv kilku tys iacom bo9ntvch rhlopów Zambrowski - a przede wszystkim pr.zed pe­
na kredyt komple!y maszyn rolniczych, Io perowcami w tych organizacjach, sto1ą teraz 
przyczynilibyśmy się tylko da tego, :te pow· tak poważne zadania, że nie tyle o ich zdoby­
staloby kilka tysięt y przedsiębiorstw, których I czach trzeba mówić, Ile o konieczności .usunlę­
celem byłoby wyciągnięcie /ak na/większych cla braków I błędów. Wynika z tego, ze ma/o 
zysków drogą śrubowania opiat za obsługi... /est tego. aby założyć spóldzielnlę czy ośro· 
Pogłębilibyśmy ty/ho syluac/ę, o której pisał dek maszynowy. Trzeba feszcze - aby posta 
do \,Chłopskiej Drogi" tow. Tadeusz Andrycho wić lam ludzi uczciwych, gospodarnych I od­
wski z Woźnik: „Bywa.Io, przyprowadzfl sobie dnnych sprawie biedoty chłopskie/, a nie bo­
taki opiekun mlocornlę z motorki"m I zarabia qaczy; trzeba feszcr.e, aby ludzi tych nie po­
no biednych eh/opach po żniwach po 30 kg wstawiał bez kontro/I, bo nGflepsi nawet lu· 
za godzinę. A wiele polem by/o narzekania, dzie psują się, jeśli ich nie kontrolować. Trze· 

Stąd Id Partia nasza zyskuje sobie coraz 
większe uznanie w§r.ód eh/opów polskich. 

.Wyrazem tego uznania fest fakt, że w clą· 

gu 1947 roku do Partfl nasze/ wstąpi/o 60 tys. 

chłopów, czylf przecię tnie plc;ć tysięcy eh/o­

pów mieslęc.. :>. 

Wyrazem tego narastającego uznania fest 
fakt, że w miesiącu lutym tego roku do Par· 
tit nasze/ wstąpllo /uż nie 5 lys. a 12 tysięcy 
chłopów . Wyrazem tego uznania fest wreszcie 
fakt, że „Chłopska Droga" w dużym stopniu 
dzięki wam osiągnę/a naklad 200 tysięcy. 

Ogromne r.adania stojace przed naszą Partią 
na wsi - kończy tow. Zambrowski - wyma· 
gafq dalszego wzrostu naszych szeregów par· 
tyjnych w§ród chłopów malorolnych I średnio 
rolnych, wśród nauczycie/I I spółdzielców 
wiejskich. 

Obok wzroslu szeregów partyjnych stoi 

przed nami ważne zadanie podniesienia pozio­

mu nasze/ pracy polityczne/, gospodarcze! I or 

ganlzacyfnef no wsi. 

że drogo I "ie mloC'arnia źle wymłóca". ba, aby spi"'r'• ' '1ie były masowe I aby ma/o PEPEROWCY NA WST WINNI BYC 
„ ... Można by bylo przytoczyć - mówi tow. rolni I średniorolni czuli się w nich gospoda- PRZYK' ADEM ODDANI A POLSCE WDO W EJ 

Zambrowski - wiele faklów wskazu/acych na rznml. "' 
konselcwentnq realizację przez naszą Partię za Towarzysze/ W Pol~ce l.udowef przed wsią TRZEBA, aby peperowcy byli tymi na wsi, 
sady: podniesienie produkcji rolnlczP/ cale/ ntw'!rlv Rie oqrnmne perspektywy rozwofu którzy nie oczekuf.ą tylko na pomoc pa~stwa, 
wsi, szczególna por.tac I organlz~.c/a w tym ce Prr.v•zlość wsi po/sklei fest w umaszynowieniu kiedy trzeba założyć ośrodek maszynowy, czy 
lu małorolnych I ś;ednlorolnych · 1 1 . 1 przetwórnię owocowq, czy zbudować szkolę; 

Ale najważniejszym przejawem tef pollty· ro n ctwa, w rozwoju masowef spółdzre czo· ale aby w takich wypadkach przede wszystkim 
. h kl ro/n ine /, w rozwo fu sp61dzfelczego prze· . • 

kl Jes.t odd~nie tej €pra:wv w ręce samyc lwńr~two rolneqo, w ro?wo/ir kontraktocfl 1 wyczerpa11 wszystkie moz/fwoścf uzyskania 
«hlnpow i ich organlzaciom. •w imkńw bran7owvch Samopomocy Chino ~~ndk6w ca/ef wsi przez zbiórkę, przez orq'I· 

TRZEBA WYSUWAC LUDZT UCZCIWYCH •kirh, w rozwoju o~wfaty rolnicze/ I wspólzri ~•zacfę. przez spóldzlelczo§ć, samopomoc Ra· 
r.osPODARNYCH T ODDANYCH SPRAWIE' ""'" ~'r "• · a 11racy. I " Narodową. 

BTEDOTY We wo1v• •kirh tvch dziedzinach nasza nnr TR7.P.BA, aby peperowcy rrozumlell, że 0 

„ Pr7• · - -·-·'•iem Sn rn nnnmnrv Chlo n• '{ff' i Jin ndrrrywa plonlPr.•kq I na/aktywniPfsza rnl r> · •, •nvch sllach nie dokonafą oni I części za· 

Wsi gmin:,r Rozprza, powiatu piotrkowskie­
go, za wyrób samogonu - na dwa tygo· 
dnie ąr2sztu i 20.000 zł. grzywny z zamianą 
w razie niemożności uiszczenia na 20 dni 
aresztu. 

6) Władysław lV'tiller, .mieszkaniec wsi 
Krężna gminy Krzyżanów, pow. piotrkow­
skiego, za przechowywanie urządzenia słu­
żącego do wyrobu samogonu - na 5000 zł. 
grzywny z zamianą w razie niemożności 
uiszczenia na 20 dni aresztu. 

7) Zofia Jarocka, mieszkanka wsi Pod­
stole, gminy Ręczno, powiatu piotrkowskie 
go, za wyrób samogonu - na 20.000 zl. 
grzywny z zamianą w razie niemożności 
uiszczeni& na 20 dni aresztu. 

8) Genowefa Amrozik, mieszkanka wsi 
Wola Krysztoporska gminy Krzyżanów, 
powiatu piotrkowskiego, za wyrób samo· 
gonu - na 20.000 zł. grzywny z zamianą 
w razie niemożności uiszczenia na 10 dni 
aresztu. 

9) Małgorzata Lange, mieszkanka wsi 
Górki gminy Rozprza, powiatu piotrkow­
skiego, za posiadanie 0,25 litra samogonu 
- na 20.000 zł. i:{rzywny z zamianą w razie 
niemożności uiszczenia na cztery dni 
aresztu. 
10) Stanisław Sobkiewicz, mieszkaniec wsi 
Zagłówek gminy Bujny Szlacheckie, po­
wiatu I-iotrkowskiego, za wyrób samogo­
nu - na 20.000 zł. grzywny z zamianą w 
razie nieściągalności na 20 dni aresztu. 

11) Maria Tomaszewska i Maria Kraw­
czyk, mieszkanki wsi i gminy Rozprza po· 
wiatu piotrkowskiego, za przechowywanie 
7,5 litra samogonu - po 20.000 zł. grzywny 
z zamianą w razie niemożności uiszczenia 
po pięć dni aresztu. 

12) Apolonia lndryk, mieszkanka wsi i 
gminy Woźniki, powiatu piotrkowskiego, 
za posiadanie 5,75 litra samogonu - na 
20.000 zł. grzywny .z zamianą '1' razie nie­
możności uiszczenia na dziesięć dni aresztu. 

Kronika milicyjna 
Milicja Obywatelska spisała ostatnil'l 

znaczną ilość protokółów za niepr11e• 
strzeganie godzin handlu. Spisano n::i. 

in. protokóły następującym osobom: 
Lisieckiej Zofii, ul. Stalina 25, Maht• 

szewskiej Marii, ul. Łódzka 27 i Nowa 
kowi Mieczysławowi, ul. Stalina 72. 

dań ,które przed nimi stoją, a wszystkie zada­
nia spełnią, fe§/f potra.fiq kierować przez swo­
ich ludzi samopomocą, spółdzielnią, urzędem 
gminnym, fladą Narodową. 

TRZEBA, aby peperowcy zaclefafall wspól 
pracę z bratnim Stronnictwem Ludowym, z któ· 
rym nasza Partia bez przerwy wspólpracufe 
od lat. Żeby popiera/I w nim ludzi rzetelnych 
I of'idanych sprawie sojuszu robotniczo - eh/op 
ski ego. 

TRZEBA, aby peperowcy odnosilf się :i: za· 
ufaniem I zacie.~nlalf współpracę z tymf człon­
kami odnowionego PSl., którzy przekonall się 
o zgubne/ dla Polski dzialalnoścl Mikołajczy­

ka I przesz/I do obozu demokratycznego :i: ot· 
wartym sercem I nie czynllf Im przeszkód w 
odbudowie przez nich organizac;1. W len spo· 
sób możemy przy nowych warunkach przy§­
pfeszyć proces zjednoczenia SL I PSL. 

TRZEBA, aby peperowcy zacieśniali wspńl­
pracę z pepesowcami w Samopomocy, w spół· 
dzielcwśc 1 i w Radach Narodowych. 

TRZEBA wreszcie, aby peperowcy by/I przy 
kładem rzelelnoścl gospodarności, - przykła­
dem oddania sprawie Polski Ludowej. I aby 
dawali przykład nieprzejednanego stosunku 
do spekulantów, marnotrawców I zlodzfel gro­
sza publicznego, przede ws:i:ystkim w stosun­
ku do tych, co wywodzą się z naszych wlrts­
nych szeregów, ole oczywiście I w stosunku 
do wszystkich Innych. 

U111.asawiafąc naszą Partię na wsi, podno· 
sząc poziom /ef pracy polityczne/ I organlza­
cy /nef oraz :i:acle§nlafąc współpracę z bratni­
mi organizacjami demokratycznymi, a przez to 
wzmagając nasz wpływ na te organizacje -
wzmacniamy tym samym na/ważniejszy czyn­
nik siły Polski Ludowe/ - sojusz robolnlczo­
chlopskf. 

Wydaw<'a: Woj. Komitet PPB w Łodzi. Komitet RNlilkrv.inv . Red. i Adm ł,ódź. P~ itr" wc:;lrn Rn. Telefo'lv: Redaktor Nncz. 210-14. Sekretnriat 254-21. Red. nocna 1.72-:U. 
Dział ogłuszeń: Piotrkowska 55. tel 111-50. Konto PKO VIl-1505. Zakł. Graf. RSW .P rclSa". Administracja nie przyjmuje odpow ied.zialnoścl za terminowy druk ogłoszeA. 
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Z żqcia Partii Ze sportu 
UWAGA STUDENCI-PEPEROWCY 
WYDZIAŁU MATEMATYCZNO - PRZYROD­
NICZEGO Ciek 

GtOS Nr 7.0 

za po awi 
li 

Dziś o godz. 20-·!ej w lokalu dzielnicy przy 
ul. Pio.trkowskiej 53 odbędzie się zebranie ko­
ła PPR studentów wydziału matematyczno­
przyrodniczego. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 
pierwszy dzień pływackich mistrzostw Polski 

W dniu dzisiejsz~·m odbędą się zebrania kół 
PPR w następując;ych fabrykach i instytu­
cjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 16-tej pracownicy biura PZPB w 

Rudzie Pabianickiej Oddział IU - zmiana 
dzienna. O godz. 15,30 ŁWEKD - ruch. 

WIDZEW 
O godz. 14-tej Z'.llbranie sekretarzy i dzie­

siętników PZPB Nr 16. O godz. 16-tej Cen­
trala Tekstylna. 

WIMA - PZPB Nł 5. 
O godz. 16-tej pracownicy żłobka, przed· 

i;zkola i świetlicy, warsztat reperacyjny. 

OóRNA 
O godz. 16-tej r&botnicy dniówkowi i pra­

cownicy biurowi PZPB Nr 1'7, PZPDz. Nr 5. 
O godz. 18-tej koła terenowe „Kowalski", 
„Karczewski'', .,Bernaciak". 

GÓRNA-PRAWA 
O godz. 16-tej 81dadnica i Centrala Che· 

mlczna. O godz. 15,30 Tel-Radio. 

GÓRNA-LEWA 
O godz. 13,30 Szk. Ot. MO. O godz. 16-tej 

Dyr. Przem. Bawełnianego. O godz. 14-tej 
PZPW Nr 3 - zmi>&na Il. 

SRóDMIESCIE 

Program pierwszego dnia Mistrzostw Polski ków, zostaną rozegrane rano o godz. 10-ej 
w pływaniu, które rozpoczną się w sobotę w przedbiegi, a finały jak zwykle o godz. 17-ej 
Ło rl ?' " n ewiduje następujące konkurencje: wieq;orem. Za równo przedbiegi, jak i finały 

400 m. stylem dowolnym panów zapowiadają się bardzo ciekawi e. Przejdźmy 

~głoszono 7 zawodników. wszystkie konkurencje .po kolei: 
IOO m. stylem dowolnym pań - Na 400 m. stylem dowolnym panów spo t· 
zgłoszono 8 zawodniczek. kają się: Kałuża (Pogoń), Czuperski (El.), Pro 

100 m. stylem klasycznym pa- cel (Pogoń), Marchlewski (Grom). Boniecki 
nów - 12 zawodników. (Film.) Nogaj (AZS Poznań) i Ci ężki (Wisła). 

200 m. stylem klasycznym pań Naszym zdaniem do finału powinni si ę zakwa-
- 9 zawodniczek. lifikować napewno : Kałuża, Czuperski i Mar-

100 m. stylem wznak panów - chlewski. Kto będz i e czwartym finalistą -
9 zawodników. trudno jest przewidzi eć; rozstrzygną o tym 

Skoki wyznaczone panów - 5 zawodni· ranne p~dboje. Nie bez szans na przedosta-
ków. nie się do finału jest łodzianin Boniecki. Wal-

Skoki wyznaczone pań - 1 zawodniczka. ka o tytuł mistrza Polski będzi e się toczyć na 
Sztafeta 3 razy 100 m. stylem 2)mi-ennym pewno do ostatniego metra, a n iespodzianki 

panów - 9 zespołów. w postaci porażki faworytów n ie są wyklu· 
Sztafeta 4 razy 100 m. stylem dowolnym czone. 

pań - 6 zespołów. Na tym samym dystansie w stylu dowolnym 
Mecz piłki wodnej. dla pań spotka się 5 przedstawicielek koalicji 
Ze względu na to, że do każdej z tych kon . śląskiej, z których Liszkówna, Madejówna i 

kurencji zgłosiło się wi ęcej niż 4 zawodni- Niedzi-elówna, należą do najl-eps.zych pływa-

Co słychać u kolarzy DKS~u? 
1 Maja stają na starcie młodzicy. Bogaty program wycieczek turystycznych 

W związku ze zbl iżającym się sezonem, 20 kim. „początkujących", na rowerach tury­
Zarząd Sekcj-i Kolarskiej DKS-u wzywa. wszy- stycznych dowolnych typów, dostępny dla 
stkich swych członków zawodników, do złoże.i wszys.tltich chętnych kolarzy zrzeszonych i nie 
nia licencji i kart wyścigowych do WyJ;niaą :: r.zeszonych. Na obydwa wyścigi jako nagra­
na rok -1948. Wymiana winna nastąpić qnia dy - przygotowywaue. są cenne przedmioty 
31 marca rb., gdy po tym terminie opłaty sq ,Y:artościowe. 
karne - podwyższone. Zawodnicy, którzy bio Kalendarzyk wycieczek turystycznych ko­
rą karty wyścigowe i licencje, po raz piew· larzy DKS będzie w biciącym sezonie bardzo 
szy, winni złożyć dwie sweje fotografie. Przy interesujący, gdyż opracowywany jest w po· 
pomina się, że w myśl zarządzenia PZKol. - xozumieniu z Polskim Towarzystwem Krajo­
wszyscy zawodnicy będą zaopatrzeni w legity znawczym. Projektowany Kolarski Okręgowy 
macje zdrowotne i badania lekarskie przepro- Zjazd Turystyczny do Łodzi zapowiada się ró· 
wadzane. będą okresowo, przed sezonem i w wnież ciekawie , i będzie próbą sprawności i 
czasie sezonu. Również, wzywa się wszystkich orientacji naszych kolarzy - turystów. 
członków Sekcji, którzy pragną wykupić nu- Wszelkich bliższych informacji można do­
mery rowerowe rejestracyjne, do zapisywania wiedzieć się na zebraniach Sekcji, które od· 
się u gospodarza Sekcji, kol. Banasiaka Ale- bywają się w każdy piątek, w lokalu Klubu, 
ksandra. Numery zostaną wykupione zbioro· przy ulicy Nawrot Nr. 73-75 o godz. 19-ej. 
wo, dla całej Sekcji. Zarząd Sekcji wzywa również członków 

O godz. 14-tej Ośrodek Konfekcyjny Nr 1, 
oddział „B". O godz. 13,30 Ośrodek Konfek­
cyjny Nr 4 - od~ział „C". O godz. 19-tej 
Dyr. Przem. Dziewiarskiego. O godz. 16-tej 
Dyr. Art. i Tkanin Techn., CETEBE, Centr. 
Zjedn. Spółdz, Przemysłowych, Centr. Szkoła 
Zw. Zaw., Centr. Szkoła PPR. O godz. 16,30 
Centrala Handlowa Przemysłu Elektrycznego, 
Społem - oddział Hłókienniczy Nr 1. O godz. 
15,30 Narodowy Bank Polski, ZUS, t. „Szar­
nik". O godz. 15-tej Urząd PocztoWY Nr 2, 
Bank Rolny. O godz. 18-tej koło terenowe. 
O godz. 16-te;J Zarząd Zw. Uczestników Walk 
Zbrojnych. 

SRODMIEJSKA LEWA 
O godz. 18-tej kolo 

16-tej oddział „Społem". 
terenowe. 

Pierwsze wyścigi szosowe w illadchodzą- do gremialnego wzięcia udziału w Dorocznym 
cym sezonie, Sekcja Kolarska DKS-u organi- Walnym Zebraniu DICS-u, które odbędzie się 
zuje w dniu Swięta Robotniczego 1 Maja. Ro- w niedzielę, dnia 14 marca rb. o godz. 10-ej, 

o godz. zegrane będą - wyścig 50 klm. „Młodzików", w sali posiedzeń Miejskiej Rady Narodowej, 
(karty wyścigowe), międzyklubowy i wXicig~p~~~uJ. _ N~wotki (dawn. Pomorska) nr. 1~. 

SRODl\'iIEJSKA PRAWA 

O godz. 15-tej - oddział I. O godz. 14-tej 
t. „Esla", e:Z. „Kartoniarze", f. „Pattberg0 -

zmiana Il. O godz. 18-tej kolo terenowe Nr 
4, koło piekarzy. O godz. 16-tej t. „Pa.ttberg" 
- zmiana dzienna, f. „Wagner". O godz. 
12,30 f. „Plihal" - zmiana I. O godz. 15;30 
Departament Kadr. O godz. 12-tej Fabryka 
Paisów. 

S'l'AROMIEJSKA 
O godz, 15-tej f. .,Ditrych". O godz. 19-tej 

PSS - koło 4. O go11dz. 16-tej PSS - koło '7, 
t. „Lorenc", ŁWEKD - Brus, garbarnia „Ur­
sus". O godz. 13,30 PZPB Nr 2 - oddział I. ł 
O godz. 14-tej odprawa skeretarzy f prelegen­
tów PZPB Nr 2. 

BAŁUTY 

O godz. 14-tej 11 Kom. MO. O rodz. 16-tej 
Stolarnia „Dar-Harde", Państwowa Fabryka 
Nr 20, f. „Einbrot-Abel", ŁWEKD - koło 4. 

PODZIĘKOWANIE 

Wydział Kobietprzy Dzielnicy PPR Ruda 
Pabianicka sldada podziękowanie grupie ar­
tystycznej Ł WEKD st. Chocianowice z kie­
kownikiem Marianem Barczewskim na czele 
ze bezint~resowne występy podczas akademii 
w Dniu święta Kobiet. 

A#P _, ___ _ 

Sport w Z.SR_!! 

14 drużyn piłkarskich 
weźmie udział w mistrzastwach Związku Radzieckiego 

MOSKWA (obsł. wł.) - Czolowi tenisiści czescy: Drobny, Cernik, 
Komitet IKiu~tury Fizycz• Siba, Straubova i Miskova pod kierownic­

nej zatwierdził spis drużyn, tw.em sekretarza Czeskiego Związku Teniso• 
:które wezmą udział w roz· wego - Bertla, przybyH wczoraj do Lenin­
gryw.kach o mistrzostwo Zw. graciu. W ramach tournee jaki tenisiści czescy 
Radzieckiego w piłce nożnej odbywają po Związku Radzieckim, rozegrają 
na rok 1948. Do 13-tu dru- oni szereg spotkań treningowych z mistrzami 
żyn walczących o tytuł mi· sowieckimi. W najbliższych dniach zawodni­
strzowski w zeszłym roku, cy cz~cy, po przeszło dwutygodniowym po­
dołączył się zespół moskiew bycie w Związku Radzieckim, powrócą do 
skiego klubu kolejarzy „Lo- kraju, 
komotiv". Drużyna ta zdo- Ciepła i słoneczna pogoda jaka od sze• 
była w drugiej grupie pił- regu dni panuje na południu Ukrainy, przy.­
karskiej mistrzostwo Związ- śpieszyła otwarcie wiosenno - letniego sezo­
ku w r. 1947. O tytuł mistrza nu sportowego na tym terenie. W Bjgorodzie 
piłkarskiego będą rywalizo- gdzie boiska sportowe wyschły julŻ dostate­
wać w tym roku następują- cznie, odbyły się pierwsze treningi piłkar­
ce zespoły: 6 klubów zawe· skich zespolów „Zakarpatii". Również pHka­

. •'>;, dowych, 5 zespołów „Dy.na- rze Odessy, Nikołajewa, Hersonia, Izmaiłu i 
.-Q}.'ffe mo", 2 drużyny wojskowe,I innych południowych miast Ukrainy przygo-

· ·~ ·.-i.,: oraz moskiewski „Spartak". towują się do wyjścia na boisko. 

li' ni_edzlelę rusza ze startu Liya 

czek Polski. Będą one walczyć z Florczaków· 
ną z Krakowa, Budziszówną z Gdyni i Zurków 
ną z Poznania. 

Następny bieg tj. 100 m. stylem klasycz­
nym panów będzi e dla łodzian specjalnie cie­
kawy,gdyż po raz pierwszy zobaczą doskona· 
łego crawl i<stę polskiego Ramolę w roli żab· 
karza. Ramola jako klasyk osiągnął niedaw· 
no doskonały czas 1,10,0. Bieg ten będzie nie 
zwykle denerwujący dla zawodników, gdyż w 
przedoiegach odpadnie ich aż 8-miu, a trzeba 
stwierdzić, że różnice pomiędzy czołowymi 
żabkarzami Polski są w tej chwili minimalne. 
Na czoło wysunęli s ię ostatnio Krause (Piast­
Gliwice), który na Mistrzostwach Sląska uzy­
skał czas 2.55,0 na 200 mtr., co jest wynikiem 
gorszym zaledwie o niecałe trzy sekundy od 
rekordu Polski Heidricha, oraz jego najgroź­
niejszy konkurent Szołtysek (Pogoń - Kato· 
wice), który przed tygodniem ;poprawił dawny 
rekord Polski na tym dystansie. 

Nowy rekord Szołty.ska nie powinien mieć 
długiego żywota. Liczymy, że przy tak silnej · 
obsadzie, jak: Kieczka (Pogoń), Jarecki (HCP 
Poznań), Langer H. (Piast - Gliwice), Jak.u­
szko, Szczak, Brzeczek i inni, będziemy świad 
kami ustanowienia nowego rekordu Polski na 
tym dystansie. 

Następna konkurencja to 200 m. stylem 
klasycznym pań. Na .starcie w przedbiegach 
zobaczymy ponownie 5 Slązaczek z Kaletową 
i Hulokówną na czele, 2 poznanianki tj. Malic­
ką i Janasównę (rekordzistkę Polski) oraz 2 
łodzianki - Dawidowiczównę i Duninowską. 
Przy tej obsadzie łodzianki pewno nie będą 
miały szans na przedostanie się do finaŁu. 

Wreszcie ostatnia indywidualna konkuren­
cja pływacka pierwszego dn.ia Mistrzostw -
'to bi-eg :n.a 100 m. stylem wznak ipanów. Na li· 
ście zgłoszonych widzimy nazwiska: . Wąsa -
(Pogoń), inż. Zemyra (Polonia)', Jabłońskiego 
(El.), Lan9era (Piast), Chojnackiego (Film.}, 
Marchlewskiego (Grom), Chomy (Piast) i kil­
ku innych, a więc dosłownie 10 najlepszych 
wznakowców Polski. W iprzedbojach odpadnie 
aż 5 zawodników, można więc sobie wyobra­
zić, jakie to będą zacięte walki i jak silny b~­
dzie dreszczyk emocji, :tym bardziej, że star· 
tować również będzie łodzianin Chojnacki. 

Skoki zgromadzą na starcie 5 zawodników 
i 1 zawodniczkę. Brendler (Bytom), Lesiński 
(Poznań), Martynka, Przyborowski i Witkow­
ski (Łódź} oraz Formańska z Bytomia. Start 
Witkowski!lgo j!l6t raczej niepewny, natomiast 
pozostali będą musieli wykonać po 5 skckó:w 
wyznaczonych {obowiązkowych), aby uzyskać 
minimum punktów, które ;pozwolą im zakwali­
fikować się do .niedzielnych skoków dowol­
nych, również w lic:z;bie 5. Zawodnik, iktóry 
nie uzyska minimum w skokach wyznaczo­
nych, nie będzie miał prawa· startu w skokach 
dowolnych w !konkursie. C•Lekawi jesteśmy, -
jak wytPadną łodzianie w tym konkursie, 'WI 

każdym bądż razie ;przy lepszym opanowaniu 
nerwowym, zwłaszcza ze strony Przf,bor-ow­
skiego, megą oni zająć dobre miejsca. 

Uzupełnieniem !programu pierwszego l')ni" 
Mistrzostw będą biegi sztafetowe i mecz '!'ił· 
ki wodnej Polska Płd. i Polska Srod. Drużyna 
Południa oparta będzie na graczach Byto:ąiia, 
Katowic, Gliwic i Zabrza, a drużyna Polski 
Srodkowej na graczach Warszawy i Łodzi. 

Spprt w Zw. Zawodowych 

Dziś obradu;ą samorządowcy 
Dzisiaj o godz. 15,30 w Strażnicy Pożarnej 

Nr 2 przy ul. 11 Listopada 4, odbędzie się roz· 
.szerzone zebranie Komisji S:porwwej Związ· 

ku Zawodowego Pracowników Samorządowych 
i Użyteczności Publicznej. 

AKl\DEMIA 
Komitet Polskiej Partii Robotniczej przy 

Zarządzie Miejskim w Łodzi zawiadamia, ze 
w dniu 11 marca 1!148 roku o godzinie 17-eJ 
w lokalu świetlicy im. Mariana Buczka w Ło 
rlzl przy ul. Moniuszki Nr 7-9 odbędzie się 
Akademia związana z Międzynarodowym 
Dniem Kobiet, na którą członków i sympa­
tyków zaprasza 

Piłkarze rozwijają szyk bojowy 
W jakich składach rozegrają swe pierwsze mecze drużyny krakowskie ? 

KOMITET PPR 
Wslęp bezpłatny. 

WI~CZO:lł NIEDZIELNY 
Zarząd Łódzki Związku Walki Młodych 

urządza w niedzielę, dnia 14-go bm. w lokalu 
własnym . Plac Zwyc;ęstwa 13 ,.Wieczór Nie­
dzielny Il. następującym . programem: poga­
danka pt. Pić czy nie pić wódki, bogata część 
artysyczna, wstęp bezpłatny. --OFIARY 

Tow. Stasiakowa .. członkini PPR, pracowni· 
ca PZPJedwabn. Gillanter. Nr. 1, ofiaruje na 
kobiety walczącej .(lrecji zł. 1.000 (tysiąc) o· 
trzymanych tytułem premii za pracę społe­
czną i wzywa premiowane towarz.ys:z;ki do 
kontyuru-0walllli'cl ~ ~ker 

~ 
eracovia wyjeżdża efo Poznania na pierw­

szy swój mecz ligowy przeciw Warcie w na· 
stępującym zestaw.ieniu: Ry.bi€ki - Gę.dek, 

Glimas - Jabłoński I. Parpan - Jabłoński II, 
Szeliga względnie nowopozyskany Waja, Sze· 
wczyk., Rożankowski I, Babula. 

Garbarnia rozegra swój pierwszy mecz w 
Chorzowie przeciw Ruchowi. Dotychczasowy 
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~ TE;CZA STl"LOH'I" ~ 
§ Pocz. seansów: Pocz. seansów: § 
~ W dni powszedn.: 15, 17, 19, 21 W dni powszedn.: 16,30, 18,30, 20,30 § 

-i W niedz. i święta: 13, 15, 17, 19, 21 W niedz. i św.: 14.30, 16,30, 18,30, 20,30 _I 
:: DZIS PPT."~ ··,.,„ A! Seria niesamowitych przeżyć w nowym filmie ;lngielskim :; 

I .. u PROGU T AJEIHNIC°Y'' ~-= 
W rólach głównych: MERVYN JODNS, ROLAND CULVER, MARY MERAU 

~ ne~.ysC'ria: Cavalcanti, Charles Crichton, B clsil Dcanlcn, Robert Hamer ~ 
_ Produkcja: J. Arthur Rank Eksploatacja: P. P. Film Polski 1784 
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środkowy pomocnik Łasiewicz grać będzie o· 
hecnie na pozycj!. prawego łącznika, ~ na 
środku pomocy zastąpi go młody wychowa­
nek klubu - Bieniek. Pozycję lewego łączni­
ka obejmie nowopozyskany - Foryszewski, 
który zdążył już w meczach treningowych za­
aklimatyzować się w drużynie i zagrać z No· 
wakiem (na środku) i Ignaczakiem (na skrzy­
dle). 

Skład Garbarni będzie następujący: Jaku­
bik - Rakoczy l Zięba wzg. Tyranowski i Ra­
koczy, - Górecki, Bieniek, Kaliciński - Par· 
pan, Łasiewicz„ Nowak, Foryszewski i I.gna· 
ozak. 

Tarnovia rozegra pierwszy mecz mistrzow­
ski na swoim boisku przeciw ŁKS. Drużyna 
tarnowska pozyskała doskonałego napastnika 
Jarosławskiego KS Streita oraz bramkarza z 
„Czarnych" - Rychlickiego. Doskonale zapo­
wiada się również w tej jedenastce młody 
wychowanek klubu - lewoskrzydłowy Braty, 
który już na obozie juniorów zwrócił na sie· 
b~e uwag~ a ostatnio w meczach towarzys• 
ktch był Jednym z najskuteczniejszych strzel­
ców. Skład Tarnovii w pierwszym meczu mi­
s~r~owskim bę?~ie następujący: Dwura~ny -
Pmch I, Barwmski - Pomykała, Kozioł, Ka­
pustkci. Bill.Il.le - Roik PI, Roik I. Roik llII j 
Rraty. 


